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Pfzegięd tygodniowy.
W ostatnich tygodniach uwaga powszechna skie­

rowań? została na dziwne stosunki i zastanawiające 
syuiptomaty polityczne w republice uiemiec- 
£ 1 e j. Agitacja nacjonalistyczna, rozwijająca się tam 
bez wszelkich przeszkód ze strony słabego rzędu, cieszy 
się coraz większem powodzeniem. Główne jej ośrod­
ki tkwi? oczywiście w korpusie oficerskim. Wszelkie 
próby przeszczepienia weń ducha republikańskiego o- 
kazaly się daremnemu Silą tradycji półlorawiecznej, 
siła węzłów kastowo-rodzinnych z pokolenia w pokole­
nie coraz ściślej zadzierzganych przetrwała wstrząś­
nięcia rewolucyjne i stanowi dzisiaj potężne ognisko 
dązen do wskrzeszenia starych Niemiec „pełnych bla- 
“U Lckwaty“. W tych dniach rocznice Sedanu i bitwy 
pod Tanneiibergiem obchodzono w wielu miejscach w 
Niemczech tak uroczyście, jakby u szczytu władzy stał 
nie prezydent Ebert, lecz cesarz Wilhelm i jego pala­
dyni. święto Sedanu zresztą zupełnie oficjalnie uczczo­
ne zostało enuncjacją szefa armjj gen. Seeckta w „Hee- 
resyerordnungsbalt“. Ogłasza on tam, że Niemcy nie 
głośno lecz w skupieniu obchodzić powinni tę roczni- 
cę.’ yu5°ni z czynów swych przodków, przyczem oży­
wiać ich powinna wola „utrzymania w wojsku 
i narodzie tego ducha, który ich prowadził 
przez pola bitew zachodu i wschodu“.

A więc duch Sedanu ma być zachowany. Isto­
tnie starają się o to selki organizacji, dziesiątki central 
agitatorskich, prowadzonych w duchu nacjonalistycz- 
no.-monarchicznym. Organizacje te jawne,'pól jawne i 
tajne ogarnęły gęstą siecią całę Niemcy i wywierają 
wpływ coraz większy na nastrój społeczeństwa.

Dziełem tych żywiołów, które sięgają na G. Śląsk 
i ku Prusom Wschodnim były rozruchy górnośląskie, 
ich wysiłkom przypisać należy fralemizowanie Niem. 
cow na Pomorzu z bolszewikami, ich „knallefeklem“ 
wreszcie był napad tłumów niemieckich we Wrocławiu 
na konsulaty polski i francuski. Za zniewagi i szko­
dy, wyrządzone przez rozbestwionych szowinistów nie­
mieckich we Wrocławiu będzie rousiał rząd niemiecki 
grubo zapłacić. Francja, zniecierpliwiona nieskończo­
nym szeregiem prowokacji, stawiła warunki bardzo o- 
stre. Odszkodowanie za straty roaterjalne, ukaranie 
:j2nnych, pociągnięcie do odpowiedzialności władz nie­
dbałych, uroczyste otwarcie zniszczonego konsulatu i 
'wywieszenie flagi francuskie! przy defiladzie „fieichs- 
wehry , wreszcie przeproszenie ze strony kanclerza — 
0<° .-sankcje', jakich domaga się rząd paryski. Prasa 
radykalna niemiecka potępia wybryki nacjonalistów i 
narzeka na „stłuczone szyby“, które rząd musi płacić 
ale to systematyczne tłuczenie szyb jest'właśnie plano­
wą polityką tamtego obozu. Pisma prawicowe mają 
teraz oxazję rozpisywania się z oburzeniem o upoka­
rzających warunkach Francji, napadają na słabość rzą­
du, który takie postulaty przyjmuje i korzystają z tego 
wszystkiego celem dalszego podniecania uczuć odweto­
wych. To właśnie jest głównym celem całej akcji.
, W takich warunkach i przy notorycznej bezsilno­
ści — faktycznej lub pozornej — rządu nikt nie uwie­
rz}- również w przeprowadzenie na serjo ogólnego 
rozbrojenia, które Niemcom zostało nałożone w 
traktacie pokojowym, a dobitnie przypomniane w Spa. 
Mimo rozwiązania Einwohnerwehrów organizacje tego 
samego typu militarnego wyrastają jak grzyby pc de­
szczu. . Zmieniają nazwy, maskują się przeróżnemi po­
zorami, ale działają stale i intensywnie. Rozwiązano 
„Łinwohnerwehr", więc stworzono „Selbstschutz", or­
ganizację właścicieli ziemskich, przeważnie byłych o- 
fi.erow, którzy na majątkach swych zatrudniają roz­
puszczonych żołnierzy jako robotników, podoficerów 
jako wlódarzy, oficerów jako inspektorów gospodar­
czych i t. p. Taką organizacją jest też t. zw. „Orgesch“ 
(Organisation-Escherich) stworzona przez radcę E- 
schericha rzekomo tylko w celach „dobra ogólnego“. 
Na majątkach junkrów ukrywa się mnóstwo broni, 
którą z obozów rozpuszczone formacje wbrew zakazom 
zgóry zabierają ze sobą.

Niedawno sensację wywołały rewelacje niezależno- 
socjalistycznego dziennika »Frciheil«, które dowiodły, 
Że centrale nacjonalistyczne zajmują się także prowo­
kowaniem „puczów" komunistycznych. Szereg zama­
chów komunistycznych w różnych miejscowościach 
Saksonji, wywołanych zostało notorycznie przez szpie­
gów nrowokatorów takiej centrali w Magdeburgu. Pu­
cze te są potrzebne reakcjonistom, aby przez to wyka­
zać niemożliwość rozbrojenia Niemiec ze względu na 
niebezpieczeństwo przewrotu wewnętrznego a zarazem 
zmusić rząd do oparcia się o oficerów i wojsko przed 
grożącym rzekomo zamachem.

Podczas gdy prawica niemiecka działa jednolicie 
i sprężyście, lewica skłócona jest miedzy sobą. Nietyl-

ko socjaliści umiarkowani walczą z „niezależnymi", ci 
znowu ze „spartakistami', ale niezależni sami podzielili 
się na dwa zażarcie polemizujące ze sobą odłamy, i to

,Jirz-vs*3P'en’a do t. rw. „trzeciej międzynarodów­
ki . Zjazd tej trzeciej (komunistycznej) międzynaro­
dówki od był się niedawno w Moskw ie i lam delegaci 
„niezależni Daumig i Slócker przyjęli warunki, jakie 
bolszewicy, dyrygujący trzecią międzynarodówką, sta­
wili dla przystąpienia niezależnych socjalistów niemie­
ckich. Warunki te oznaczają całkowite poddanie so­
cjalistów pod komendę bolszewicką wraz z narzuce­
niem im zasad „bezpośredniej akcji rewoucyjnej mas" 
w sensie komunistów. Umiarkowańsze skrzydło nie- 
,.niezależnych“ z Iliłferdingiem i »Leipz. Volkśztg’< na 
czele sprzeciwia się wstąpieniu do „trzeciej międzyna­
rodówki . Walka ta może doprowadzić do zupełnego 
rozłamu w partji niczależno-socjalistycznej, która wa­
hając się między socjalizmem oficjalnym a komun i z 
mem nie znalazła dostatecznego oparcia we własnym 
samodzielnym programie.

■ ^”1® Seimowe Związku Lud.-Narod. Warsza-
wa.^ Ciel, wł.) Plenarne zebranie Koła Sejmowego 
Związku Ludowo-Narodowego odbędzie się we wtorek, 
7. września o godz. 4. po południu. Na porządku ob­
rad: 1. sprawa pokoju; 2. enuncjacja Rady Ministrów 
w sprawie polityki ministra Daszyńskiego.

Położenie woleone.
Komnnlkaf sztabn generalnego wojsk polskich i 3. hm.

Na froncie od Suwałk do Włodawy sytuacja bez 
zmiany. J

Armia konna BuiTenrrego konmifroje się pod 
przykryciem,świeżo przybyłych oddziałów piechoty. Od 
działy te usiłując zatrzeć wyrażenie klęski, jaką annja 
konna poniosła,, przeszły w re jonie Hrubieszowa do sa­
modzielnych działań zaćzcjnych. Po krwawych walkach 
akcję tę zlikwidowano.

Na południowym odcinku grupa majora Łuknrkłe- 
P®- J5® za.c*C,p’ walce wyparła nieprzyjaciela z Bełza, 
zdobywając 4 karabiny maszynowe, 12 wozów z końmi 
oraz obfity materiał techniczny.

. Na wschód od Lwowa oddziały nasze wysunięte na 
Imję Rugu i Zgniły Lipy były parokrotnie atakowane 
pod Buskiem i Firlejówką. Ataki, przy wydatnej po­
mocy czołgów odparto.

Wzdłuż Dniestru obustronna działalność wywia­
dowcza.

Naczelne Dowództwo W. P. Sztab Generalny.

i Zdrada litewska.
Suwałki, 3. 9. (Pat.) W nocy z 1. na 2. wrze­

śnia wojska litewskie, wprowadzając w akcję karabi­
ny maszynowe artyleryjskie, zaatakowały podstępnie 
nasz 16. pułk ułanów w Sejnach oraz szwardon 7. puł­
ku ułanów w Lipowie. Według wiadomości, jakie zdo­
łano zebrać, mają one rozkaz szybko posunąć się na Au­
gustów. Ze strony wojsk polskich nie dano żadnego 
powodu do lego rodzaju akcji, albowiem iinja prowi­
zoryczna granicy polsko-litewskiej, nakreślona przez 
ententę, nie była przez woiska polskie nietylko prze­
kroczona, ale nawet osiągnięta. Wojska litewskie zaj­
mują obecnie poza linją graniczną polsko-litewską li­
ii ję Giby, Sejny, Klej wy i Fiłipowo. < , 7

Belgia dla Polski.
Bruksela. 2 9. (Pal.) Ze wszystkich stron Beł- 

gji nadchodzą wiadomości o powstaniu całego szeregu 
komitetów, klórycąh celem jest niesienie pomocy Polsce.

-»ł-

i ’ Co będzie Jutro?
Pytanie to groźne przez kilka tygodni ciężką chmurą wisiało nad naszemi głowami.

• b?ĆZie P°!Ska n5epodległa 1 wo,na wł«nym wysiłkiem.
. Naród cały, w mundurze żołnierz i żołnierz bez munduru sfanał

------------ zwartym murem i krzyknął czerwonym chamonń Wara!! *

Czy i Ty tam byłeś? 
Czy i Ty tam jesteś?

Czy pieniądz Twój dopomógł choć trochę żołnierzowi?
Jeszcze, banki czekają na Twoją subskrypcję)

n 1683

Sprawa poRoln.
Zagadnienia polityki polskiej.

. ba rszawa, 3. 9. (Teł. wł.) Dziś po południu
miało się odbyć międzyministerialne posiedzenie łącz­
nie z członkami naszej delegacji pokojowej dla omó­
wienia dokładnego całokształtu dotychczasowego prze­
biegu rokowań pokojowych oraz dła ustalenia ewentu­
alnych naszych kontrpropozycyj. Posiedzenie to jednak 
nie doszło do skutku i zostało przełożone na dzień ju­
trzejszy. Jednocześnie Rada ministrów rozpatrywać bę­
dzie sytuację, jaka się wytworzyła po opuszczeniu przez 
naszych delegatów Kowna i niedojścia tym samym do 
skutku porozumienia pomiędzy Polską a Litwą.

j Warunki pokoju.
Warszawa, 3. 9. (Pat.) Dziś po południu roz­

poczęła swe obrady komisja międzyministerialna, wy­
brana na.wczorajszej radzie ministrów, która łącznie z 
członkami polskiej delegacji pokojowej przygotować 
ma konkretne warunki pokoju Rzeczypospolitej Pols­
kiej. Wyniki narad komisji będą przedstawione Radzie 
Obrony Państwa, która prawdopodobnie zbierze się ju­
tro.

Gdańsk a Polska.
Odwrót na całej linji.

Gd a ń s k. 3. 9. (Pat.) Niemcy gdańscy przegrawszy 
swoją kampanję antypolską rozpoczęli odwrót iia całej 
linji.i skłonili robotników *’g podjęcia w^Odowania a- 
municji, byleby uratować zagrożony los Gdańska. »Ga­
zeta Gdańska< omawiając decyzję robotników gdańs­
kich co do podjęcia pracy piśze: Na ten raz jest rzecz za­
łatwiona, ale. to Lęxk.lo trwać tak długo, póki wypadki 
nie przewidziane nie pozwolą znów gdańszczanom na 
wznowienie opozycji wobec Polski. Wszak od wyła­
dowania materjalów wojennych w Gdańsku zależy pod-, 
stawowy .byt Polski. Wykonanie traktatu pokojowego 
zapewniającego Polsce dostęp do morza bez garnizonu 
polskiego w nowym porcie j w Gdańsku uskutecznić się 
jednak nie da.

Agitacja sparlakowców.
Gdańsk, 3. 9. (Pat.) Na ulicach miasta rozlepio­

no wczoraj w nocy odezwy podpisane przez tutejszy 
związek sparlakowców wzywające robotników do za­
niechania pracy około wszelkich transportów dla Pol­
ski. Odezwa ta nazywa postanowienie robotników jx>r- 
lowych co do podjęcia pracy zdradą Rosji sowieckiej.

Tower opuszcza Gdańsk.
Gda ńsk, 3.9. (PaL) Komisarz enteńty sir To­

wer czyni już przygotowania do zupełnego opuszczenia 
Gdańska. Dzienniki niemieckie utrzymują, że sir To­
wer po zawarciu połsko-gdańskiej konwencji będzie o- 
becny przy ukonstytuowaniu się wolnego miasta, po- 
czem odda urząd nowemu komisarzowi mianowanemu 
przez Ligę narodów. /

Czy wolno sią modlić?
W dzisiejszym „Knrjerz* Porannym“ czyta się nasię-1 

pnjące. srodze zagniewane uwagi:
„W „Kurierze Warszawskim" t ..Rzeczypospolitej" po­

jawiły się równobrzmięee komunikaty że w dniu 29 bm, 
„z inicjatywy narodowych grup sejmowreh“ będzie odpra­
wione „nabożeństwo dziękczynne z racji obrony stolicy na­
szej przed najeźdźcą“. Termin .narodowe grupy sejmowe“ 
niczego nie mówi i dlatego niewiadomo kto bvl inicjatorem 
lego nabożeństwa. Wolno każdemu oczywiście urządzać 
nabożeństwa, o ile jednak takie anonimowe towarzystwo 
zwraca się bezpośrednio z zaproszeniem do misyj dyplo­
matycznych — to nie jest to w porządku“.

Przedcwszyslkiem kilka razy ogłoszono, że urządże-



niem dziękczynnego nabożeństwa zajmuje sfę Liga Otirony 
Ojczyzny, której (chociaż śmie tyć zrzeszeniem jawnem j 
skracać się L. O. O. a nie P. 0. W.) wolno może istnieć 
w naszem wolnem państwie i popełniać niegodziwą zbro­
dnię nabożeństwa.

Jeśli zaś przyłączyły się do tego także grupy sejmowe, 
to im więcej jest narodowych grup tem lepiej; ale może 
udział P. Marszalka i grup, w których jest około 200 po­
słów. wystarczy, aby... wieść o tem była powyżej Waśd 
nosa.

Skoro jednak poważa się ktoś na takie uwagi, trzeba 
powiedzieć, że są one odgłosem niesłychanego zajścia, o 
którem wołano nie wspominać, ale wobec zaczepki wspom­
nieć trzeba.

W czasie nabożeństwa pojawił się przed Katedrą adju- 
tant osobisty z Belwederu i zaczai wykrzykiwać te same 
uwagi o tem, kto to urządza, skąd się tu wzięli dyplomaci 
i t.d. Na dociekania, czy Lidze Obrony Ojczyzny wolno pro­
sić ks. Kardynała o nabożeństwo dziękczynne t zawiadomić 
o tem wszystkich, szkoda chyba tracić czasu, ale dobrze 
będzie, jeśli przy tej sposobności się zaznaczy, że to. aby 
adjutant osobisty urządzał tego rodzaju burdę przed Kate­
drą jest potwornym brakiem zrozumienia, że nie mieści 
się to ani w jego obowiązkach, ani w jego uprawnieniach, 
ani w naszem ogólnem poczuciu przyzwoitości.

Modlić się nie wolno! (»Rzeczpospolita«).

Wiadomości polityczne.
Sojusz Iitewsko-niemieclio-sowjecld. 

Wrocław, 3. 9. (Tel. wł.) »Schlesische Ztg.« do­
nosi o zbliżeniu litewsko-angiełsko-sowieckim. Litew­
ski minister wojny miał się wyrazić, że Litwini przyj­
mują z prawdziwym zadowoleniem fakt zbliżenia się 
Sowiecko-niemieckiego. Anglja równiej nie sprzeciwia 
się temu zbliżeniu, przeciwnie popiera go. Niemcy roz­
winęli szeroką agitację w Kownie, posiadają, tam wła­
sną szkołę, oraz wydają nawet swoje pismo.

Dobra skarbu polskiego.
Na podstawie ustawy sejmowej z da. 14, łipca 1920 

(Monitor Nr. 175), wypływającej z traktatu wersalskiego 
art. 2563, przechodzą w posiadanie polskiego skarbu oprócz 
dóbr skarbowych, domen i lasów, take i te wszystkie do­
bra, które należały do panujących i medjatyzowanych ro­
dów pruskich i niemieckich jak: Sachsen-Weimar. Coburg. 
Reuss, Anhalt, Thum-Taxis, Stolberg i t.d. Na własność 
skarbu polskiego przeszły również dobra klasztorne, które 
niegdyś były własnością król, hąnnowerskiej fundacji kla­
sztornej, fundacji Neazelle i Klosterberg.

Ponieważ jednak skarb polski nie jest prawnym spad­
kobiercą Skarbn pruskiego i dawnych właścicieli wymienio­
nych dóbr, wskutek tego tracą swoją ważność wszystkie 
umowy z nimi zawarte, t. za. że kontrakty dzierżawne zo­
stały unieważnione.

Wszystkie te dobra o łącznej powierzchni ponad 100.000 
hektarów podlegają zarządowi Wydzału domen wojewó­
dztwa Poznańskiego, które w razie potrzeby odstąpi Urzę­
dowi osadniczemu objekty nadające się do parcelacji, aby 
stworzyć przedewszysfkiem osady dla inwalidów voi eo­
ny ch w myśl reformy rolnej.

Według traktatą pokojowego wszyscy owi dawni wła­
ściciele i dzierżawcy muszą otrzymać odszkodowanie od 
państwa niemieckiego; nie poniosą więc żadnej materialnej 
szkody.

Przy rozbiorach Polski stały sie własnością państw 
zaborczych olbrzymie powierzchnie, które należały do ko­
rony (dobra koronne, starostwa). Fryderyk Wilhelm II., 
król pruski, podarował albo sprzedał za małą opłatą 146 
majątków n. p. rodzinie Treskow, całą okolicę Poznania, 
jak: Owińsk, Biedrusko. Wierzonka; dobra te zostały Pol­
sce przyznane traktatem pokojowym.

Polsko ¡rai kajdany...
Polsko! Polsko! zrzuć kajdany.
Które słabtą ducha cześć;
Wszakże oręż nieskalany 
Muszą wszyscy w górę wznieść!
Oręż serca, roztropności,
Męstwa } ofiarpęj krwi.
Gdyż wróg w znanej zaciekłości 
Z bólów naszej Matki drwi!
Oręż pracy, która snuje 
Stalną odporności nić,
Z niej gmach trwały się buduje 
Dla miijonów nowych żyć!
A więc stańmy, stańmy zwarci 
Broniąc kraju wszystkich twierdz.
Paść przed nami muszą czarci,
Przed jasnością naszych serc!
Walki ducha spójnej trzeba,
Z niej rozblasku świeżych cnót.
By w przymierza ogień z nieba 
W kraj nasz ślepił wrogom wchód!
Bijmy wroga zgodną siłą.
Z wiarą, że narodu pień.
Musi zdusić hydrę zgniłą,
By zwycięstwa jaśniał dzień! —

Jerzy łf.

WiateOŚCim!8jSCOWSipOtQGZil8
WIADOMOŚCI MIEJSCOWE.

— ♦ Zebranie Posłów Stronnictw: Ludowo-Naro­
dowego, Chrześcijańskiego Stronnictwa Pracy, Zjedno-. 
czenia Ludowego, Zjednoczenia Mieszczańskiego z wo­
jewództw Pomorskiego i Poznańskiego odbędzie się w 
czwartek, dnia 9. września rb. o godz. 12 % na sali Ho­
telu Rzymskiego. Na porządku obrad: 1. Referaty po­
słów. 2. Sprawy aprowizacji i drożyzny. _ 3. Sprawy 
odszkodowania poszkodowanych przez najazd bolsze­
wików mieszkańców województwa Pomorskiego. 4. 
Stanowisko rządu i posłów wobec prześladowań Pola- 
ków mieszka jących w Prusiecli. 5. Sprawy bieżące. O 
liczny udział Posłów uprasza Wydział.

— • Kolo Wildeckle Związku Lnd.-Narodowego odbę­
dzie zebranie w poniedziałek dnia 6. września o godz. 7R 
w lokalu p. Zawadki, Górna Wilda 75. Na porządku obrad 
referat P. jaha Marwega o sytuacji politycznej, O punktu­
alne przybycie uprasza Zarząd. •

— • Ż Teatru Polskiego. Dziś przypomni się publiczności pet
na dramtycznego wyrazu i napięcia potrącająca o najboleśniejsze 
struny martyrologii polskiej dokonywanej przez bolszewików -—■ 
sztuka znakomitego pisarza Stefana Żeromskiego , .Ponad 
śnieg“ z p. Heleną Arkawin w roli Rudomskiej, pp. Bięsiadec 
ką, Stępowską, Lochroanem, Łuszczewskim, Stępowsjum i Kysz- 
kowskim w rolach głównych. .. .. .

W niedzielę efektowna i interesująca „Zasadzka w pięk­
nych dekoracjach artysty malarza p. Stanisława Jarockiego.

Teatr Powszechny w Poznaniu. (Sala Ogrodu Zoologicznego) 
Dzisiaj w sobotę, dnia 4. września o godzinie 7 i pół wieczorem 
po raz 5 po wznowieniu w sezonie bieżącym prześliczna i melo­
dyjna operetka E. Kabłrnaana „Księżniczka Czardasza , w któ­
rej lanry zbierają znakomici wykonawcy w osobach pp.: Szy- 
mulskiej, Szczawińskiego, Bratkiewicza, Zarembiny, Łeonowiczó 
wny, Olędzkiego i Kopczyńskiego. W akcie 1. taniec cygański 
odtańczą pp. Brodelkiewi.cz i Ołeniecka, w akcie H taniec so­
lowy „Moment musical“ Szuberta odtańczy b. primabależno o- 
pery warszawskiej p. W. Gnatowska. Dyryguje kapelmistrz Fe­
liks Kochański Bilety do nabycia w składzie cygar p. Paczyń­
skiego uL 27 Grudnia 14. W poniedziałek 6 września „Major 
ułanów" sztuka J. Krzewińskiego.

— • Z muzyki Dyrekcja Teatru Wielkiego prosi o na­
stępujące sprostowani«: Wskutek omyłki wydrukowano na 
afiszach zapowiadających inauguracyjny koncert symfoni­
czny nazwisko Pawła Kochańskiego. W rzeczywistości 
zaś jako solista w poniedziajkowym koncercie symfoni­
cznym wystąpi słynny polski skrzypek Wacław Ko­
chański.

— ♦ „Teatr-czołówka“ Przy Armji Ochotniczej w polu 
(G. I. A. O.) stworzono dla żołnierzy na froncie teatr. Taka 
„czołówka artystyczna“ złożona z artystów ochotników: 
Ign. Dygasa, Wj. Staszkowskiego Miecz. Staniewskiego 1 
dyr. Boi. Gorczyńskiego. v,wjechała do Mławy i Ciechano­
wa.

Na terenach postoju XVIII j IX dywizji artyści dali 
dwa koncerty, których program składał się z prelekcji 
społ.-połit. (dyr. Gorczyński), śpiewu (I. Dygas), deklama­
cji (Staszkowski) i produkcji humorystycznych (M. Sta- 
niewski).

Żołnierze słuchacze przyjnjowali wykonawców serde­
cznie i gorąco, zaś dowództwo, podejmujące nader gościn­
nie artystów, użalało się. że stolica, pamiętająca jeszcze od 
czasu do czasu o prezentach dla żołnierzy, pomyślała do­
piero teraz o dostarczeniu utrudzonemu żołnierzowi roz­
rywki duchowej artystycznej, brak której od chwili ukoń­
czenia głównych zadań bojowych odczuwać się dawał na 
miejscach postoju bardzo dotkliwie. Żołnierz po trudach 
spragniony jest żywego słowa, śpiewu i muzyki; o tem po­
winna pamiętać stolica, nie zapominając o najdalszych na­
wet po zakątkach frontowych.

Referat Teatralny powołany do życia przez Szefa Od­
działu II. zostający pod kierunkiem głównym dyr. Szyf­
mana. przy najbliższym współudziale dyr. Gorczyńskiego, 
dyr. Wroczyńskiego i W. Staszkowskiego. ma przed sobą 
bardzo rozlegle i wdzięczne pole do działania, tegoż z całą 
energją i umiłowaniem zadania przystępuje się do dalszej 
pracy, wysyłając w dniach najbliższych następne czołówki, 
niezależnie od prac około zorganizowania stałego, poza- 
frootowego. ruchomego „wozu-teatru“.

— • Z Muzeum WeilkippoiskieKO. Wystawa prac W. 
Szymanowskiego została z dniem 1. bm. częściowo zam­
knięta. Mianowicie w miejsce wystawy obrazów tego ar­
tysty urządzono wystawę dzieł malarskich innych artystów 
polskich, pochodzących tak z galerji Janty-Połczyńskiego, 
jak i z darów i depozytów w ostatnich miesiącach otrzy­
manych. Wystawa rzeźb W. Szymanowskiego pozostaje 
jeszcze czas jakiś w Muzeum.

— • „Journal de Potogne“. Wydanie specjalne Poznań­
skie zapisywać można obecnie na wszystkich pocztach w 
Poznańskie® i na Pomorzu. Przedpłata wynosi 225 mk. na 
kwartał, a 75 mk. na miesiąc.

— * Sport dla rannych żołnierzy. W jutrzejszą nie­
dzielę po południu punktualnie o godzinie 4. odbędą się na 
placu Ciętym zawody między miastową drużyną. A i mia­
stową drużyną B. Ponieważ w drużynach reprezentowani 
są najlepsi gracze z wszystkich miejscowych towarzystw 
sportowych, spodziewaną jest niebywale interesująca gra. 
Czysty zysk z zawodów przeznacza się dla rannych żołnie­
rzy w szpitalach poznańskich do dyspoz. DOGenn. dział sa­
nitarny. Niechaj więc każdy, komu leży na sercu dobro na­
szych rannych wojaków, na zawody przybędzie, a wypeł­
ni moralny swój obowiązek wobec tych którzy zdrowiem 
swem okupili naszą wolność.

— • W. Rit ter vo» Giesbert Stadnicki, znany przyjaciel 
Niemców z czasów wojny światowej, okazuje wiele cywil­
nej odwagi, występując w Bydgoszczy z publicznym wy­
kładem. Ciekawi bylibyśmy, kto p. St. zaprosił do Byd­
goszczy. O ile nam wiadomo przyjaciel jego Cleinow musiał 
już przenieść się do Niemiec.

— * Ruch zarobkowy wśród listowych w Poznaniu. Listowi
W Poznaniu, uważając, że otrzymują zbyt niskie pobory, zwró­
cili się do przełożonej swej władzy o podwyższenie ich. Udzie­
lono im narazie po 500 mk, zaliczki aż do ostatecznego uregu­
lowania sprawy, co' nastąpi z pewnością niebawem. Praca li­
stowych odbywa się obecnie prawidłowo, podczas gdy w pią­
tek z powodu układów doznała ona pewnej przerwy, w następ­
stwie czego publiczność nie odebrała w dniu tym poczty re­
gularnie. 1

— * Sprostowanie Odnośnie do spisu subskrybentów na Po­
życzkę Odrodzenia prostujemy, że nie p. Józef Glinka, , ąle p, 
Jan Glinka z Poznania podpisał 200000 mk. na Pożyczkę,

— ‘ Bratnia Pomoc. Stud. Uniw. Poznańskiego zwracają się 
niniejszym z prożka do wszystkich, którzyby byli w posiadaniu 
jakichkolwiek mebli do wynajęcia, aby zechcieli zawiadomić o 
tym sekretarjat (Zamek Uniwersytet Bratnia Pomoc).

Uprasza się również o zgłaszanie pod powyższym adresem 
zapotrzebowania na kondycje lub koreptycje, jak również wol- 

• nych pokoi

Wiece narodowe <
odbędę się jutro w niedzielę 5. września o godz. 12-tej 
w południe:

Dla śródmieścia i Wildy: Plac Wolności i Plac 
Bernardyński.

Dla Śródki: Plac Tumski. / . •
Dla Łazarza: Rynek Łazarski. > \ Y,
Dla Jeżyc: Rynek Jeżycki.
Dla Winiaf, Sółacza, Goleń cina i Piątkowa: w Ur­

banowie o godz. 4-tej,
Przemawiać będą posłowie I wybitni mówcy ze 

stronnictw: Związku Ludowo-Narodowego, Nar. Chrze­
ścijańskiego Stron. Pracy, Nar. Zjednoczenia Ludowe­
go i Stronnictwa Mieszczańskiego.

Tematem wieców będzie omówienie sytuacji poli­
tycznej oraz reform państwowych, których konieczność 
przeżycia ostatnich tygodni tak dotkliwie »•’•kazały.

— * Drożyzna na targu zainteresował śtę SferOwn®
Urzędu Walki ż ‘Lichwą i Spekulacją, p. Dr. Wlazło. W tym 
celu zwiedzał on w ostatnim czasie kilkakrotnie targi po­
znańskie w towarzystwie rzeczoftawców. kontrolując ce- 
ny sprzedaży jaknajostrzej. Stwierdzono przy tem, że prze­
kupnie ponoszą główną winę drożyzny, ciągnąc na swych 
towarach zyski, dochodzące niekiedy do kilkaset procent.; 
Dzięki tym spostrzeżeniom Dr, Wlazło porozumiał się ze;, 
Związkiem ogrodników i ustanowiono komisję dla czuwaj 
nia nad cenami taruowemi. Skutki tego okazały się nieba-! 
wen, gdyż nastąpiła widoczna zniżką cen co do wielu ar­
tykułów targowych. Kosztują obecnie pomidory 4.00 mkj 
śliwki 1—2,50 mk.. jabłka 1—3.50., gruszki 1.50—5 mk.,) 
szpinak 1.50' mk. główka kapusty wedjug wielkości 0.50—i 
2.00 mk., kapustą czerwona 1—3 mk.. kalafiory 5—1 mk..1 
cebule 7—8 mk. Leży to w interesie publiczności, by żako-; 
py na targach czyniła w czasie od 8—10. gdyż o t.yirij 
czasie ceny są najniższe. Poza tem uważać należy, by strać; 
gapy zaopatrzone były w karteczki z cenami. Ktoby przy 
sprzedaży czuł się poszkodowanym, może zwrócić się z ia- 
żaleniem do najbliższego urzędnika, znajdującego się n& 
miejscu. Cen w składach i sklepikach nie można kontrolo, 
wać tak dokładnie, jak na targowiskach.

— • Gdzie się podziewa mięso? Piszą nam z miasta, oa 
następuje: W „Orędowniku“ Nr. 200 żali się pewna czyieł- 
niczka ńa niedomagania przy sprzedaży mięsa, narzekając 
na brak wieprzowiny i okrasy.

Gdzie się podziewa ten artykuł tak dziś pożądany. na 
to niech odpowie następujący przypadek. j

Przysłał do mnie pewien pan rzeźnik ażebym mu wy-} 
konał pewną pracę, udałem się więc do niego w piątek 
wieczorem (piątek jest dniem bezmięsnym). Pana owego 
nie zastałem w mieszkaniu, musiałem się więc pofatygo­
wać do jego skfadu. Skład z przodu był zamknięty, musia­
łem więc tyłem dobijać się, żeby z panem majstrem po­
mówić. A oto widzę w bramie stoi kilka pań i panów, (na­
turalnie podpadają mi zaraz garbate nosy), którym to pan 
majster pakował po 30. 40 i więcej funtów wieprzowinki 
i okrasy, a że to był piątek i skład oświetlony (a światłof, 
dziś drogie) więc pan majster brał sobie po 20 mk. za funt, 
nie trwało długo a nieboszczyk tucznik już był W koszy-) 
kach, jedna z pań miała nawet koszyk od bielizny, żeby nie, 
podpadało co wynosi.

Co mnie najbardziej bolało, to to. że pan majster P®*) 
wnemu żydowi, którego znam osobiście z Jego, że prze« 
wojną trudnij się lichwą .hipoteczną, odesłał dóbr ee wy­
pchany mieszek okraską i wieprzowinką przez swego eze* 
ladnika, ale widocznie żyd dobry odbiorca i dobrze płaci.;

—- * Żele żołnierzy. Liczne są skargi naszych żołnierzy, w&i 
czących przeciw bolszewikom, na niedostateczne funkcjonowa­
nie poczty poiowej, by już nie powiedzieć, na zupełne odcięcie 
od stron rodzinnych, gdyż żadne listy i żadna poznańska 
gazeta ich nie dochodzi. Każdy z pewnością zrozumie jak u;em-, 
nie wpływa na ducha i sprawność żołnierza ten. brak wszelkich 
włkdomości z kraju. Dlatego powinny odnośnie instytucje (zwła­
szcza Czerwony Krzyż) jak najprędzej pomyśleć o usunięci« 
tej dotkliwej bolączki. Szczególnie boleśnie odczuwa ten brak- 
wiadomośęi z kraju dyw, 1 „Poznań , która najbliżej Pomorzu s 
Wielkopolsce położona od szeregu tygodni niema z kraju ni li­
stu ni gazety, gdy od niej dosyć regularnie listy dochodzą. Fole-, 
cając tę tak słusznie niedawno wychwalaną dywizję, która boi-; 
szewików z Pomorza wypędziła, łaskawej pamięci Czerwonego 
Krzyża, apelują w interesie całej naszej armji do znanego zmysłu 
organizacyjnego Wielkopolan, by raczyli jaknajprędzej zorga­
nizować pocztę połową dla armji naszej, łaknącej i pragnącej 
wieści z Wielkopolski. ,

Z drugiej strony powinno społeczeństwo (i na prowincji) po­
przeć tę akcję przez liczne i prędkie oddawanie gazet prze­
czytanych do wyznaczonych składnic,

— * Kradzieże. P. Fiscbbachowej. mieszkającej przy G. 
Wildzie nr. 3, sużąca Bronisława Mizior, przybyła tu Z Ma­
łopolski, ukradła całą bieliznę będącą w pranin. i to w 
chwili, gdy p. F. wyszła po zakupno. Zwracamy uwagę na 
anons, w którym p. F. wyznacza 1000 mk. nagrody za °®" 
nalezienie skradzionych rzeczy.

Ostatnie wiadomości.

* YJojska nasze pod Złoczowem,
Warszawa, 4. 9. (Tel. wł.) Oddziały nasze na 

froncie małopolskim posuwają się naprzód i dochodzą 
do Złoczowa.

Wyjazd delogacii pokolowoj do Rygi.
Warszawa, 4. 9, (TeL wł.) Prawdopodobnie w środę 

8. bm. wyjedzie polska delegacja pokojowa do Rygu Skład 
personalny delegacji nie zmieni się. Jedynie minister ks. Sa^ 
pieha uda »ię później do Rygi, by wziąć udział w obradach f 
wtedy będzie prezesem polskiej delegacji.

W związku z tą sprawą odbyła się dziś konferencja, mię­
dzyministerialna, w której uczestniczą wiceprez. Daszyński, mi­
nistrowie Sapieha, Skulski, Sosnkowski wraz z członkami de- 
legacji: Grabskim, Bariickim i Kiernikiem. Obrady dotyczą 
warunków pokojowych. Wynik obrad będzie przedłożony R. 
O. P„ która się zbiera na posiedzenie dziś wieczorem.

Posiedzenie Komisji wojskowej.
W a r s z a w a, 4. 9. (Tel. wł.) Posiedzenie sejmowej komi­

sji dla sprw wojskowych zwołano na wtorek, 7. bm. Począ­
tek obrad o godz, 11-ej przędpoł. ................

Los Wilna.
Lyon, 3. IX, (Pat.-Rad.). »Temps« donosi, że nowa 

okuuacja Wilna przez wojska polskie nie leży w planie 
rządu polskiego.

Bunty w afmii czerwonai w Rosji.
Warszawa, 4. 9, (Tel. wł.) Ze wszystkich stron Rosji 

nadchodzą wiarogodne wiadomości o poważnych rozruchach 
powstańczych, o buntach wojskowych i o strajkach. Pictro- 
gróJj Samara, Riazańsk i inne miejscowości są objęte powsze-! 
chnyfm strajkiem, W Piotrogrodzie wierni dotychczas mary­
narz'« i oddziały czerwonej armji odmówiły posłuszeństwa, w 
kilku gubemjach ogłoszono stan wojenny. Nad Wołgą utwo­
rzyła się pod komedą «łamana kozackiego wielka^ armja zie­
lona z dezerterów, którzy walczą z komunistami i z żydami.

AhabasadOT amerykański u wrez. Witosa.
Warszawa, 4. IX. (Tel. wj.) Ambasador StanpWi 

Zjednoczonych Gibson złożył wizytę prezydentowi Wito­
sowi i Wiceprezydentowi Daszyńskiemu.

Rząd berliński skompromitowany.
Warszawa. 4. IX. (Tel. wł.) W kołach francuskich 

wywołały wielką sensację dokumenty będące w posiadanig 
polskiego Ministerstwa Spraw Zagranicznych. Dokumenty 
te świadczą, że rząd berliński czynnie popierał ostatnią 
zaburzenia "antyfrancuskie i antypolskie a w Zagłębiu Rnb- 
zy organizował strajk zwrócony ostrzem przeciw Francji»

Brodelkiewi.cz
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Eksploatacja złóż soli potasowych w Alzacji. hamowa- 
:na pierwej przez Niemcy, by nie wytwarzać konkurencji 
pokładom stassfurckim. obecnie, po zwrocie tego kraju 
¿Francji, rozwija się coraz bardziej. Société commerciale 
fes potasses d‘ Alsac otworzyła w Paryżu specjalne biuro 
propagandy dla uświadomienia rolników francuskich o wa­
żności i korzyściach nawożenia roli solami potasowemi. 
(L'éxportatenr français).

Produkcja lokomotyw w Szwajcarii, w Włnterthur roz­
szerza się coraz bardziej i opanowuje te rynki zagraniczne, 
które dawniej bezpodzielnie były opanowane przez Niem­
cy. Ostatnio fabryka w Winterthur otrzymała spore zamó­
wienie na lokomotywy dla dróg żelaznych w Portugalii. 
HANDEL.

Jarmark w Rydze. Dnia 26. września otwarty będzie 
w Rydze jarmark prób i wzorów. Czas trwania jarmarku 
obliczony jest na pięć tygodni. Spodziewany jest udział wy­
stawców z różnych krajów, warto więc, aby i nasze sfery 
hamdlowo-przemysłowe zwróciły na ten jarmark baczną 
’»wagę. Jarmark posiadać ma następujące działy: 1) budulec 
drzewny; 2) maszyny; 3) budowa okrętów i konstrukcje 
stalowe; 4) elektrotechnika; 5) żelazo, stal; 6 dział włókien­
niczy; 7) szkło i wyroby gliniane; 8) druk, farby drukar­
skie. stemple, odlewnictwo czcionek; 9) chemikalia; 10) 
‘rodki żywności, spirytualia; 11) guma, azbest, skóra; 12) 
artykuły powszedniego użytku; 13) różne szczotki, malowi­
dła olejne, lak; 14) oleje i tłuszcze; 15) celluloza i masa 
drzewna; 16) papier; 17) artykuły spoytu: 18) malarstwo 
domowe; 19) handel żelazem; 20) jubilerśtwo; 21.) bursztyn; 
22) artykuły sztuki i dekoracyjne; 23) maszyny rolnicze.

Próbki mogą być sprowadzane bez opłaty cła pod adre­
sem: Gebr, Kross, Gr. Kfiterstr. 14, Riga. Bliższych szcze­
gółów udziela biuro jarmarku: Riga, Ausstellungsbureau, 
Grosse Pferdestrasse 25. teł. 8.22.

Cla wywozowe na produkty rolne w Rumnnji. Porząd­
nie kuleć musi budżet państwowy w Rumunii gdyż poma­
ga ona sobie zaprowadzeniem ceł wywozowych na zboże 
i spirytus. Obecnie cła te wynoszą w lejach za tonę: 7 800 
za kukurydzę. 12 200 za groch. 5100 za owies 6000 za ży­
to; od hektolitra spirytusu 750. W ten sposób rolniczy ten 
kraj wyzyskać zapewnie pragnie Polskę, w które, urodzaj 
żyta nie dopisał, a może i Bolszewję. która ma jeszcze tro­
chę skradzionego złota, a z której dochodzą wprost prze­
rażające wieści o nieurodzajach w całym szeregu guberni,. 
Także i Niemcy będą mpsiały w tym roku importować 
zboże.

Nasz bilans handlowy. Główny Urząd Statystyczny wy­
dał niedawno pierwsze zestawienie naszego handlu z za­
granicą za czas od 1. listopada 1919 do 1. lutego 1920. Po­
dano jednak tylko wagę odnośnych towarów bez ich war­
tości pieniężnej. Z ważniejszych pozycyj zanotować nale­
ży produkty spożywcze: ryżu przywieziono z Ameryki 
7.986.834 kg., z innych krajów 8.036.834 kg. Grochu z Ame­
ryki 991.791 kg., z innych krajów 350.000 kg. Fasoli z Ame­
ryki importowano 9.826.05$ kg., z innych krajów 1.680.060 
kg. Jęczmienia (nie amerykańskiego) przywieziono 
10.000.000 kg., pszenicy amerykańskiej 6.167.468 kg., żyta 
amerykańskiego 68.718.420, mąki jęczmiennej amerykań­
skie, 700.848, mąki żytniej amerykańskiej 9.060.459, mąki 
pszennej amerykańskiej 350.500.147. owsa 8.470.660 kg. 
Nadto importowano różnych artykułów spożywczych z Ame­
ryki (mięsa, smalcu, słoniny i t. p.) 16.748.000 kg.

W tym samym czasie importowano do Polski za 
585.075.000 mk. czekolady, kakao, win. koniaków, likierów, 
perfum, kosmetyków, tkanin jedwabnych, galanterii, owo 
eów i cukru. Przy tej grupie podano wartość.

Surowców sprowadzono 58.000.000 kg., półfabrykatów 
1.800.000 kg.

Wywóz ropy i produktów ropnych Urząd Statystyczny 
obliczą tylko do końca 1919 r.. gałęź ta daie wywozu 
63.040.000 kg.

Natomiast wywóz jaj z Polski podano do 15 maja 1920 
r., wywóz ten wynosi,: do Austrji 40.210 skrzyń n.ą sumę 
35.833.490 mk., do Szwajcarii 5.230 skrzyń na sumę 
13.624.428 mk.. do Francji 110 skrzyń na sumę 94.248 mk.

Za wywiezione w tym czasie masło, gęsi i wędliny 
osiągnięto S.452.100 mk.
FINANSE.

Ceduła giełdy poznańskiej z d. 4. 9. 1920.
Objaśnienie znaków: p = popyt, o — ofiarowano. 4- — Obrotów dokonano.

Oficjalna karny papierów wartościowych: Blooflojahio karny papierów wartość :
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Usługi „Daily Heralda“ dla Polski, „Rzeczpospolita“ za­
mieszcza depeszę z Wiednia, w której wskazuje się na podstę­
pne i nieuczciwe postępowanie wiedeńskiego korespondenta 
londyńskiej gazety „Daily Herald”. Pan ten wysyła do Lon­
dynu fałszywe wiadomości o klęskach polskich we wschodniej 
Galicji, które następnie z podaniem londyńskiego źródła rozpo­
wszechnia się po Wiedniu, Berlinie i Zurychu, aby w ten sposób 
obniżyć kurs marki polskiej. Z tego źródła pochodzi umieszczo­
na w „Daily Herald” wiadomość o otoczeniu Lwowa przez 
bolszewików i ostrzeliwani^ przez nich fortów Przemyśla. 
KOMUNIKACJA

Wolne porty w Łotwie. Przebudowa portu Libawy na port 
handlowy zdaje się być ostatecznie rozstrzygniętą. Rząd ło­
tewski gorąco poparł myśl stworenia portu i wysłał rzeczozna­
wców dla zbadania stanu rzeczy na miejscu. Połączona linją 
kolejową przez Romny aż z Galicją Libawa stanie się ważnym 
punktem handlowym dla Łotwy, a i dla nas niemałe będzie to
miało znaczenip. . T.,

Istniejące oddawna współzawodnictwo pomiędzy Ubawą 
a Windawą, dążącą do opanowania transportu morskiego, 
szczególnie drzewa i tąas*a syberyjskiego, ostatnio występuje
coraz jaskrawiej, , ..... ,

Jak donosi „Der Osten przedstawiciele miasta Windawy 
otworzyli wydział, mający zaiać sio rozbudową i pogłębieniem

istniejącego portu w celu ustanowienia w Windawie wolnego 
portu. Rząd łotewski opowiedział się, ze względu na poważne 
koszty przebudowy, przeciwko tym zamierzeniom, uznając 
istnienie wolnego portu w Libawie za wystarczające dla intere­
sów państwa. Nadmienić wypada, że zarówno Windawa jak 
i Libawa w zimie nie zamarzają.
RÓŻNE.

Obowiązki pracodawców względem pracowników, pełnią­
cych służbę ochotniczą w wojsku. W „Dzienniku Ustaw" o- 
głoszono rozporządzenie Rady Obrony Państwa w sprawie zo­
bowiązań pracodawców wobec pracowników, którzy pełnią 
służbę ochotniczą czynną.

Pracodawca (osoba fizyczna lub prawna) obowiązany jest 
wypłacić pracownikowi, który po dniu 6 lipca zgłosił się jako 
ochotnik do armji, jednorazowy zasiłek w wysokości dwutygo­
dniowego zarobku. Pracownik, po uwolnieniu go z szeregów 
armji, będzie mógł wymagać, aby przyjęto go z powrotem do 
pracy na porzednich warunkach.

Rodziny względnie członkowie rodziny, utrzymywane przez 
pracowników, otrzymywać będą od pracodawców przez czas 
pobytu pracowników w wojska połowę pobieranych przez pra­
cowników świadczeń w golóce i naturze. Jeżeli jednak ocho­
tnik utrzymywał tylko żonę lub tylko rodziców i rodzeństwo, 
pracodawca obowiązany będzie tylko do świadczeń w rozmia­
rze jednej czwartej pobieranego przez ochotnika wynagro­
dzenia.

Przegląd prasy. Nakładem Ministerstwa Spraw Wewnę­
trznych wydaa została obecnie część I-eza „Zbioru Ustaw i 
k . j 4 ; ; jnych Państwa Polskiego" w opra­
cowaniu radcy Ministerjalnego w Ministerstwie Spraw We­

wnętrznych, Andrzeja Longchamps. Zbiór ten, ułożony sy­
stematycznie, zawiera ustawodastwo w dziedzinie prawa pań­
stwowego; w szczególności obejmuje ustawy i rozporządzenia 
o naczelnej władzy państwowej, o władzy ustawodawczej, o 
organizacji urzędów państwowych, o organizacji służby bez­
pieczeństwa i o stosunkach prawnych urzędników państwo­
wych oraz odnośne okólniki i instrukcje władz centralnych. 
Całość obejmuje 76 arkuszy druku. Cena 1 egzemplarza bro­
szurowanego wynosi 110 mk., zamówienia przyjmuje Admini­
stracja „Dzienika Urzędowego Ministerstwa Spraw Wewnę­
trznych wydana została obecnie część I-sza „Zbioru Ustaw i

' „Polska obecita a przyszła.“
Wcioraj o godzinie 8 wiec/, izm w sali koncertowej Untw. 

Pozuańsj /ego rozpoczęto cykl wykładów: .Polska obecna i 
przyszła: ziemie, państwo i kultura". Zainaugorowal go rek­
tor Dr. Święcicki, zaznaczając w krótkiej i gorącej przemo­
wie, iż temat wykładów, najaktualniejszy w dobie dzisiejszej, 
zająć powinien szerokie koła inteligencji. Przykrem zaprze­
czeniem tego twierdzenia, była pusta prawie sala, w której : 
zaledwo kilką pierwszych rzędów zapełniła nieliczna garstka 
publiczności... Czyżby inteligencja nasza istotnie tak mało tro- ! 
szczyłi się o sprawy, będące dziś dla nas wprost kwestją by­
tu, omawiające to, co było, jest i być powinno, być musi, jeśli 
zginąć nie mamy?... A szkoda, bo wykład prof, Pawłowskiego, 
zwięzły, jasny, wyrazisty, określający dobitnie nasze warunki 
geograficzne i, co zatem idzie konieczności polityczne w sto­
sunku do sąsiadów i sojuszników, uwagę słuchacza trzymał w 
ciągiem napięciu i podnieceniu..

PoUka ooarta na małej tylko przestrzeni o granice natu­
ralna (Karpaty), skazana na posiadanie minimum 5 i pół prc. 
granicy fizycznej (Bałłyka), wtłoczona, między dwa, zdetronizo 
wane czasowo , ale potężne mocarstwa: Niemcy od zacho 
du i Rosję od wschodu, musi zdaniem prelegenta, być zawsze 
w sojuszu z jednym z sąsiadów przeciw drugiemu. Zachód to 
import zgubny dla nas, to parcie na wschód żywiołu wrogie­
go,, któremu zaciasno już u siebie, chce więc kosztem na­
szych terytorji zyskać miejsce dla siebie. Wschód, to eks­
port, dający nam nieobliczalne korzyści, to szereg rzadko żalu 
dnionych ziem, to posterunek ważny dla Polski, która z 
państw zachodnich najbardziej na wschód wysunięta, skupić 
wmsa w swem ręku wszyrtkie nici, wiąiące zachód ze 
wschodem, czyli na wschodzie szukać sojuszów i dróg dla 
swej ekspansji politycznej i gosodarczej. Wykazał też prele­
gent szereg nieprawidłowości, jakie zaszły przy wykreślaniu 
granic zachodnich, a które krzywdzą nas w wysokim stopniu; 
zaznaczył, iż społeczeństwo dążyć winno do tego, by niepra­
widłowości te naprawić ile mocy, a predewszystkiem zwrócić 
teraz czujność swą najwyższą i zdecydowaną zająć postawę 
przy wykreśleniu granic wschodnich, gdzie wiele słusznych te­
renów utracić można przez niedbalstwo.

Gorącymi oklaskami nagrodzili słuchacze prelegenta, a 
my życzymy z serca, by sala koncertowa Uniwersytetu zapeł­
niła się na przyszły raz „po brzegi" tymi, których istotnie zaj 
mują sprawy z bytem Ojczyzny związane.

W. Szalay Grocie.

Zebranie Koła Hat Związkir Lud.-Narofl.
odbyło się w czwartek w sali Gospody P. Zagaiła te prze­
wodnicząca p. Mrozowicka w krótkich, ciepłych sło­
wach. poezem, po przeczytaniu jłcrządku obrad wysłuchano 
protokołu z poprzedniego zgromadzenia i nrzvjęto go bez 
poprawki. P. Mrozowicka podniosła następnie fakt, iż 
szpitale Cz. Krz. nie dopuszczają nikogo do rannych żoł­
nierzy i tylko znikoma ilość osób zdołała zakaz ten przeła­
mać; zaznaczyła także lojalnie, iż wiele osób, zachowaniem 
nietaktownem zakaz ten spowodowało i poddała myśl wy­
słania delegacji z łona ogółu związków kobiecych wybra­
nej. któraby sprawę tę pchnęła na właściwe tory. Wniosek 
ten przyjęto wśród ożywionej dyskusji. Niemniej żywo oma­
wiano treściwy, głęboko pomyślany referat p. Rzepeckiej, 
która zdawała sprawozdanie z Delegacji Kobiet Z. N. L. do 
Rady Obrony Państwa. W silnych, pięknych słowach 
przedstawiła prelegentka stanowisko dzisiejsze kobiet, któ­
re wezwane prawnie do współudziału w życiu publiczne»!, 
powiny stawać na wysokości zadania. Podniosła wiele wad 
i stron ujemnych trapiących społeczeństwo będących wyni­
kiem wojennych następstw, a łatwych do usunięcia przy 
dobrej woli i wysiłku całego społeczeństwa.

Wobec tego, że zbyt mała liczha uczestniczek przybyć 
mogła ną zebranie, p. Groele postawiła wniosek by 
oprócz plenarnych zebrań, urządzić małe kółka dzielnico­
we, miejskie; które częściej odbvwcć by sic morfy a na 
które łatwiej byłoby przyjść większej liczbie członkiń.

Wniosek przyjęto zasadniczo. Zarzad Koła jjostanowił 
jeszcze go wziąć pod rozwagę celem obmyślenia naikorzyst 
niejszych form dla tych zebrań. P. Rzepecka postawiła na­
stępnie wniosek, by kobiety. wielkopolskie połączyły <łę 
z połitycznemi organizacjami kobiecemi inn-ch dzielnic 
Polski, poezem rozszerzyć należy działalność kobiet pol­
skich na arenę międzynarodową, co związki socjalistyczne 
uczyniły już dawno. Wniosek przyjęto nrzez aklamacje, po- 
czein przewodnicząca po żywej dyskusji zamknęła zebra­
nie. ws*.

OSOBISTE.
-r- Mianowania. Naczelnik Państwa zamianował Drt 

Ernesta bar. Maydla, b. prof. Politechniki kijowskiej i Uni- 
wersytetu kijowskiego profesorem zwyczajnym fizjologii 
w Uniwersytecie Jagieł, w Krakowie; Dra Stanisława LoM 
rię. prof, nadzw. fizyki w Uniwersytecie .Tana Kazimierza 
we Lwowie, profesorem zwyczajnym fizyki w tymże Uni-j 
wersytecie; Dra Zygmunta Radlińskiego profesorem zwy­
czajnym cbirurgji. a pana Bronisława Noskowskiego pro 
fesorem nadzwyczajnym farmacji ną studium farmaceuty-! 
cznem w Uniwersytecie warszawskim; zaś prof. nadzwj 
SzŁcły Politechnicznej we Lwowie, Dij| inż. Witolda Bro­
niewskiego, zwyczajnym profesorem technologii metali 
w Politechnice warszawskiej.

Min. Wyzn. i Ośw. publ. zatwierdziło uchwałę Wydzia-j 
łu filozof. Uniwersytetu Jana Kazimierza we Lwowiej 
udzielającą Drowi Stanisławowi Lencewiczowi .yeniam lej 
gendi“ z zakresu geografji.

KRONIKA PROWINCJONALNA.
— • Leszno. Wobec grasującej tu krwawej biegunka 

władze zarządziły szereg ostrożności, jak zamknięcie; 
szkół do 20 września, zakaz sprzedaży owoców osobonjł 
niżej lat 16 i t.d,

KRONIKA SĄPOWA.
— • Piękne ziółko. Niejakaś Krystyna Kłanke .yiznałai 

się na ulicy z pewnym panem ą znajomość tę wykorzy-i 
stała tak, iż nowemu jej przyjacielowi przepadł z foty z©4 
garek. W pewnej kawiarni panna Krystyna sprzedała na-i 
stępnie zegarek „nieznajomemu“ mężczyźnie za 60 mk. illJ 
Izba karna skazała za to Kłankównę na 3 miesiące i 2 ty­
godnie więzienia.

Z DALSZYCH STRON.
— ł Pogrzeb św. p. Andrzeja Mielęckiego. Z S o s n ó w>

ca donoszą: Pogrzeb bohatera i męczennika narodowego 
św. p. Andrzeja Mielęckiego, a raczej przeniesienie zwłok 
jego z Katowic do Sosnówca zamienił się w ogromną ma­
nifestację narodową. ;

Władze koalicyjne zabroniły urządzania pogrzebów, 
ofiar rozruchów w ciągu dnia, a pisma niemieckie i polski^ 
p. Napieralskiego ogłosiły, że pogrzeb odbył się już w Ka-' 
towicach,

Mimo to wszystko, dn. 25 sierpnia o godzinie 5 rano,} 
gd^ wyniesiono zwłoki ś,p. Andrzeja Mielęckiego ze sz 
tala w Katowicach, zaraz za miastem przyłączył się d 
olbrzymi t|um ludu śląskiego.

Najrozmaitsze stowarzyszenia i organizacją polityczan 
społeczne, zawodowe z wieńcami i chorągwiami stawiły; , 
się w komplecie, lub wysłały swych przedstawicieli. W sza-i 
ry poranek z powagą i mocą kroczył ten pochód z 10 000« 
osób, kroczył po wolnej już ziemi ku granicy polskiej. _ 1

I oto otwarła się przed nimi granica na moście Szopie-j 
nickim, orszak złączył się z oczekującymi braćmi z tej stron 
ny kordonu i szedł dalej powiększony przez organizacja 
i delegacje z Sosnowca, wśród szpalerów wojsk, które cd^j 
dało zmarłemu cześć jaką się oddaje poległemu bohatero-j 
wi. Po nabożeństwie w kościele parafialnym w Sosnowcu 
do zgromadzonego tfumu przemawiało kilku przedstawi-: 
cieli z G. Śląska, podnosząc ofiarę życia, jaką złożył zroar-j 
ły i wyrażając wiarę, iż będzie ona zadatkiem lepszej przy-i 
szłości G. Śląska.

Nazajutrz odbyło się 'przeniesienie zwłok z kościoła! 
parafialnego w Sosnowcu na dworzec Kol. Warsz., skSd 
przewiozą je do grobów rodzinnych do Koźminka (ziemi 
Kaliskiej). I znów ciągnął pochód przez ulice Sosnowca 
Szli przedstawiciele władz woiskowych i cywilnych, przed­
stawiciel min. spraw wojskowych i spraw wewnętrznych, 
Sejmu, władz politycznych miejscowych, liczne stowarzy­
szenia z Tow. Lekarskiem na czele, którego zmarły był 
członkiem i nieprzeliczony lud. Górnicy Zagłębia na własH 
nych barkach ponieśli trumnę ze zwłokami a mówcy jesz­
cze raz żegnali jednego z najlepszych synów Ojczyzny.

Księgi stanu cywilnego.
ZGONY.

Dnia 3. września zgłoszono: Celina Dembińska 10 m. lOj 
d. Heinrich Goldblatt 6 m. 8 d. Marceli Meller 3 m. 26 d, 
Wojciech Maliński 5 m. 6 d. Edwin Zieroann 6 m. 3 <Ł 
Wdowa Antonina Kidów z d. Hager 69 1. Szewc Ludwflf 
Nowak 29 1, Małż. Józefa Hille z d. Dubisz 52 1.

REPERTUAR TEATRU Wilii KIEGO MIASTA POZNANIA 
Sobota, 4. 9. o godz. 7 „Dama Pikowa”, opera P, Czaj­

kowskiego,
Niedziela, 5. 9. o godz, 714 „Straszny Dwór", opęraj 

St. Moniuszki.
Poniedziałek, 6. 9. o godzinie 7 i pół „Koncert Symfoniczny. 
Wtorek, 7, 9, o godzinie 8-ej „Pajace i Balet” opera Lenn-,

ca wali a.
Środa8 ,. 9. o godzinie i pół „Verbum nobile i Wesele W, 

Ojcowie — balet.”
Piątek, 10, 9. o godzinie 7 i pół „Stara Baśń" opera Zeleńs-, 

kiego.
Sobota, 11. 9. o godzinie 7 i pół „Stara Baśń” opera Żeleń­

skiego,
Niedziela, 12. 9. o godzinie 7 i pół „Faust” opera Gounoda.1 
Poniedziałek, 13. 9. o godzinie 7 i pół „Koncert”.
Wtorek, 14, 9. o godzinie 7 i pół „Stara Baśń” opera Żeleń­

skiego.
REPERTUAR TEATRU POLSKIEGO W POZNANIU.
Sobota, 4. i), łPóc-ii Midi';’. (Ir in. ' nkl. Stefana Żą*> 

romskiego.
Niedziela 5. 9. „Zasadzka“ sztuka H, Kistemaekersa. 
Poniedziałek 6. 9. „Po nad śnieg” sztuka Stefana Z.erom*

skiego. z
REPERTUAR TEATRU POWSZECHNEGO

w Ogrodzie Zoologicznym.
Sobota 4. 9. o godzinie 7 i pół wieczorem „Księżniczka Czaf' 

dasza”. Bilety u p. Paczyńskiego ul. 27 Ort,dnia 14.
p08z. antyków: sreber, porcelany, obrazów, me­
bli itd. I. LINISWICŹ, Omnwoidzka nr’ 20aJ 
u p. Siaęhowa. Tylko piśmiennie. 4928-9

Posada lekarska z nadzwyczaj do­
brą i obszerną praktyką natych* 

, miast do objęcia. Wszelkich szcze-j
gółowych informacyt udziela Magistrat w Książu. dl 330

w PoznasisKieru, obrót 1/i mil. rocz­
nie — dom trwały z pięknym ogrodem 

. , owocowym, natychmiast do sprze­
dania. Wielki zapas towarów i specyfików zagr Wiadomość 
pod nr. d)33l w ekspedycji Kuriera.

Nakładem i czcionkami Drukarni 
Redaktor odpowiedzialny

Falskiej T. A. w Poznaniu, 
Stanisław Jaworski



Za długi
męża mego, Karola Wojcie­
chowskiego. nie odpowiadam.

Wiktoria Wojciechowska, 
ul. Głogowska L 86. z 4876

Mi oosiMilarslwo
od 60 mórg lub więcej z żywym 
i martwym inwentarzem. Łask, 
oferty pod z 4794 do eksp. Kurj.

miodu ■
pszczelneso
Oferty piżm, z podaniem ceny 

upr. «4ę pod nr. 17193 do biura 
ogłoazed „Par* uL Rycerska 8.

Spóźnione! z5079

Dnia 22 sierpnia b. r. zmarł w szpitalu VIII w Poznaniu wskutek odnie­
sionych ran w dniu 24 lipca w walce za wolność i prawa narodu, ś. p.

kapitan, d-ca I. baonu 57 pułku piech.
(3 pułk Strz. Wlkp.)

Tracimy w Nim dzielnego i wzorowego dowódcę i szczerego kolegę, 
o którym pamięć w sercach naszych nie zagaśnie.

Dnia 3 września o godz. ł/tlO wieczorem, zasnęła w Bogu, licząc lat 25, 
moja najukochańsza żona i matka, nasza najdroższa córka,’" siostra, synowa, 
szwagierka i bratowa, ś. p.

Melanja Krynicka
Pogrzeb odbędzie się wc wtorek o godz. 5 po poł. z domu żałoby w Po- 
u przy uL Niegolewskich 10 a. Nabożeństwo żałobne dnia następnego 
Iz. ł/»10 w kościele parafialnym, o czem donoszą krewnym i znajomym 

ciężko strapieni

Pomił, dnia 3. września 1920.
Osobnych tiwladomleń nie wysyła się.

Dnia 3. 9. o godz. 121/, w południe zasnął w Bogu, 
opatrzony św. Sakramentami, mój najdroższy, nigdy niezapo­
mniany mąż, nasz brat ś. p.

adwokat i nołarjusz i byty starosta szubiński, 
przeżywszy lat 38.

W głębokim żalu

żona i rodzina.
Inowrocław, 3. września 1920.

Eksportacja zwłok do kościoła Panny Marji odbędzie 
się we wtorek o godz. 10 przed południem, poczem spuszcze­
nie zwłok do grobu. dl829

Osobnych zawiadomień nie wysyła się.

W walkach od 
24. sierpnia 1920 r. 
wolność

dnia 9. lipca do dnia 
oddali życie swoje za 

i prawa Narodu ś. p.

kapitan
podchorąży
sierżant
plutonowy

99

kapral

starszy szereg.

szeregowiec

Kamieński Tadeusz, 
BlńkowskI Stanisław, 
Trzciński Stanisław, 
Fabiańczyk Kajetan, 
Marcinkowski Tomasz, 
Buczak Bolesław, 
Ratajczak Antoni, 
Skudłapskł Jan, 
Lechniak Józef, 
Kaźmlerczak Ignacy, 
Kowalka Franciszek, 
Kabaciński Florjan,

I „ Maic.szka Jan,
„ Kolaslnek Michał,

Soclński Stanisław,
,. Matuszak Andrzej,
„ Olejniczak Andrzej,
„ Nowak Jan,
„ Tomecki Bronisław,
„ Ralk Jan,
„ Wożniak Stanisław,
„ Nowacki Jan,
„ Suellński Adam,
„ Łochowlcz Stanisław,
„ Spychaj Jan,
„ Walczak Franciszek,
„ GlinzickI Michał,
„ Dutkiewicz Stanisław,
„ Dymny Franciszek,
„ Ciernlak Władysław,
„ Terton Stanisław,
„ Wala Józei,
„ Drzewiecki Wojciech,
„ Dałeckl Franciszek,
„ BąkowskI Kasper,
„ Zieliński Franciszek,
„ Baryła Franciszek,

Każmlerczak Wawrzyn, 
Nawrocki Jan, 
Rudkowski Józef,

„ Wyrębek Ignacy,
„ Olelnlak Ludwik,
■„ OrzępowskI Paweł,
„ Kasza Michał,
„ Żerkowskl Henryk,
. Namysł Hipolit,
„ Borkowski Ignacy.

Cześć Ich pamięci!
W imieniu oficerów i szeregowych 

3 pułku Strzelców Wielkopolskich 
(57 pułku piechoty Wielkopolskiej)

Kupię hamiesicę,
wilę, małe gospodarstwo lub płac 
składowy z obszerną stajnią, wo­
zownią, szopą łub stodołą w oko­
licy Winiar, Sołacza, Jeżyc lub 
piacu Działowego. z 4764

S. Kluż,
plac Działowy !1, O. ptr.

Dowódca polka.

W środę, dnia 1. września r. b. zmarł\ 
po kiótkich 1 ciężkich cierpieniach nasz 
członek ś. p. z 5083

Dnia S. 1 rb, o godz. X rano zakończył Żywot 
doczesny po krótkich lecz cl,¿kich cierpieniach w 
Okręg. Szpitalu Wojskowym Oddział zakaźny Z. p.

Maksymilian Sinsarelr
W Zmarłym tracimy prawego charak­

teru kolegę.
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 

dnia 6. bni., o godz. 5. po połud. z pl, Ber­
nardyńskiego (Zakład Sióstr Miłosierdzia).

Stowarzyszenie Techników
w Poznaniu,

Wydiiai hudowniczy.

* plutonowy aanit.
W Zmcrłyin traci korpu* podoficerski dobrego 

kolegę a Ojczyzna dzielnego żołnierza. z 5094
Pogrzeb odbędzie >ię w poniedziałek © godz. 4. 

po południu z kostnicy Okręg. Szpitala Wojskowego 
przy Wałach Jana Uh na cmentarz garnizonowy.

W imieniu korpusu podoficerskiego 
Okręgowego Szpitala Wojskowego 

Otto, sierżant sztabowy.

Dnia 3. września zmarł po krótkich, 
ciężkich cierpieniach, nasz najdroższy synek

Dnia 1 b. m. o godz. 6‘t, wiecz. rozstał się z tym światem 
w 38 roku życia, po krótkich lecz ciężkich cierpieniach, opatrzony 
św. Sakramentami, mój najdroższy i najukochańszy mąż, nasz 
najtroskliwszy ojczulek, syn, brat i szwagier, ś. p, ‘ ^077

Koman Stefański
budowniczy.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 6. bm. o godz. 5 
z zakładu Przemienienia Pańskiego przy placu Bernardyńskim. 

- O czem donosi w nieutulonym smutku pogrążona

żona z dziećmi, rodzice i rodzeństwo.

dożywszy blisko 5 lat
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, 5. bm.

o godzinie 6 po południu.
W ciężkim smutku pogrążeni

rodzice.
Kościan, 3. 9. 1920, r. nl675

&wkposz. mieszkania,1^2 Pokoju dobrze umeblaw.uPrazAftwkposz. mieszkamapTk.
i kuchni, fiata wedt. umów. Może 
odkupić meble. OL Hotel Royal, 
Dokdi Nr. 14,

poszukuje samotna osoba na par­
terze lub L pi,trze. Zgaszenia do

«4563 eksp. Kurjera pod z

Poszukuje się kupna

will ś
z ogrodem, stajn ami 50 do 
200 mórg, roli (ewentualnie 
dzierżawa roli w są­
siedztwie), z dobrą komu­
nikacją koleiową lub

resztówkL
Łask, zgtosz. pod R. P. 10710 
doTow. Akc. Reklama Pol­
ska, Poznań, At. Marciuk. 6

Kupuje
każdą ilo/ć

Dzierżawy J
Pokoju urnebi.

duż.go słonecznego lub 2 mnie), 
szych puszukul, od 1. 10. 1920, 
Zglosz. do Kurjera pod z 4905.

Pokoju umeblow.
poszukuj, od 1. października r. b. 
v frddinleiciu. — Zgłoszenia do 
eksp. Kurjera pod z 508Ł

Wdowa po kapitanie z sió­
str, puszuku), mużliwle w irddra.

2 lub 1 duży pokój
przyswoicie urnebi. 
a calodzlen. utrzymaniem. 
Łask, zglosz. upr. si, skierować 

do Hotelu „Brltania“ pokój nr. 6 
z 5092

W Banku Przemysłowców złożono na „Ochotni­
czą K o m p a c j ę Sanitarną fundacji handlu, prze­
mysłu 1 banków;

i Centrali Skór 200 000 rak.. K. Znaniecki 100 000 
'ink., „Patria" Tow. Akc. 100 000 mlc, Hurtownia Związ­
kowa 50 000 mk., W. Jarczewski 50 000 mk., M. Droste 
¡25 000 mk., Bławat Polski 25 000 mk., Malinowski 
<10 000 mk., Zebrane w Banku Przemysłowców 8 144,60 
mk., M. Danieiewicz 7 000 mk,, Fr. Lisiecki 5 000 mk„ 
F. Krzyżanowski 5 000 mk., Jan Pływaczyk 5 000 mk., 
¡W. Szulc 5 000 mk.,, fow. Samodzielnych Kupców w 
(Buku 3265 mk., C. Adamski 3000 mk., L. Kruk 3000 
mk., F. Mroczkiewicz 3000 mk., T, Otmianowski 2000 
mk., J. Lettgeber 2000 mk., Koszewski & Ska. 2500 mk., 
Korporacja Kupców 2000 mk., St. Koszewski 2000 mk., 
L. Kuczyński 2000 mk., B. Hahn 2000 mk., Dr. Hącia 
2000 mk., A. Jachimowicz 200 mk., K. Greger 200 mk., 
jA. Śmigaj 2000 mk., J. Wlekliński/2000 mk., Gadebusz 
¡1000 tuk., B. Ziętkiewicz 1000 mk., S. Chojnacki 1000 
ink., B. Adamczewski 1000 mk., St. Koźlicki 1000 mk., 
¡J. Leitgeber 1000 mk., Jułjan Piechowski 1000 mk„ 
K. Siuchniński 1000 mk., A. Szrejbrowski 1000 tuk,, Fr. 
Koszewski 1000 mk., K. Ignatowicz 1000 mk., B. Ziętek 
1000 mk., Nyka & Posłuszny 1000 mk., St. Lesiński 1000 
mk., W. Kruk 1000 mk., St Krysiewicz 1000 mk., W. 
¡Janasiek 1000 mk., święciiki 1000 mk., Zebrane w 
gronie znajomych 440 mk., M. Ozdowski 300 mk„ Pol- 
ika Księgarnia Wydawnicza 50 mk., Leona Wojciecho­
wska 300 mk., St. Józehak 300 mk., W, Niedbalski 100 
mk., W. Stęczniewski 300 mk., W. Wenck 200 mk., Ka­
czmarek 20 mk., L Maciejewski 500 mk., M. Michalski 
500 mk., G. Nieruszewska 2 mk., A. Marweg 500 mk., 
Księgarnia Wydawnicza Polska 100 mk., Fr. Szymaniak 
70 mk., J. Zimny 100 mk., W. Mroczkiewicz 200 mk., 
Chełmikowski 50 mk., Dyrektor Suchowiak 200 mk.J 
Zbigniew Szlagowski 100 mk., L. Tomkiewicz 200 mk.j 
J. Wlekłiński 500 mk. Razem 654 941,60 mk; Dalsze 
wpłaty przyjmuje Bank Przemysłowców,

*



Dodatek do Knrfcra Poznańskiego Nr. 2Ö4.

Belweder i Belwefierczycy.
Pod tym tytułem pisze krakowski »Głos Narodu«:
Wypadki złożyły w Polsce naczelną władzę pań­

stwową w ręce człowieka, który, wyszedłszy wpraw 
dzie ze środowiska, chcącego uchodzić za demokraty­
czne par excellence, pozostał jednak, mimo wszystko, 
indywidualistą w każdym calu, typem, który jako pod­

władny objawia się w formie wiecznego rewolucjoni­
sty, jako posiadający władzę, staje się despotą. Józef 
Piłsudski jest sobą i sobą tylko być umie; wykładni­
kiem zbiorowej woli, organem demokratycznego ustro­
ju, pierwszym sługą narodu być nie potrafi. On nie 
pełni woli narodu, lecz żąda, by naród jego wolę pełnił.

Takim był, gdy w r. 1914, nie zważając na wolę 
społeczeństwa, wyrażoną w uchwale polskich posłów 
parlamentarnych i sejmowych, a każącą z czynem 
zbrojnym czekać aż do ukończenia targów z rządem au- 
strjackirn, rzucił gromkie hasło: „W bójt" — takim 
pozostał, gdy go okoliczności, a następnie wola Sejmu 
suwerennego, postawiły na stanowisku Naczelnika 
Państwa i Naczelnego Wodza. On nie potrafi, nie chce 
być tylko współczynnikiem, sterującym nawą pań­
stwową.

. Piłsudski byłby idealnym władcą, ale w czasach, 
kiedy państwo uchodziło za prywatną domenę panu­
jącego. Na okresie oświeconego absolutyzmu już tego 
rodzaju rządy stanowczo się skończyły. Dziś społe­
czeństwo nie chce być rządzonem, ale chce się rządzić 
i na swe barki wziąć odpowiedzialność za własne losy.

W wypadkach wyjątkowych i dziś jeszcze może 
tego rodząju władza odżyć, ale tylko na krótką metę, 
jako chwilowa dyktatura. Dzieje się to jednak wledy 
otwarcie, z wolą narodu. W Polsce do tej ostateczno­
ści jeszcze nie doszło, dyktatury nikt nie ogłaszał,
wszystkie akcesorja demokratycznego ustroju nam po 
zostawiono, mamy więc prawo pod adresem Naczelni­
ka Państwa zawołać: „Jesteś sługą Rzeczypospolitej i 
pierwszymi jej obywatelem, a nie samodzierżcą!“ Sejm 
suwerenny natomiast, w prerogatywy którego zbyt czę­
sto wola Naczelnika wkracza, mógł powtórzyć słynny 
gest rektora Almae Matris cracoviensis, kiedy królowi 
Zygmuntowi. III, chcącemu ukrócić prawa tej akade- 
mji, Magnificenlia rektor ówczesny rzucił pod nogi 
j j.° ,re^t°rskie i wyrzekł słowa: „Accipe, quod non 
dedisti!

Niezrozumiałą i niedopuszczalną byłoby rzeczą to, 
co się dzieje obecnie w Polsce nawet wtedy, gdyby ab- 
solutne rządy Naczelnika odnosiły sukcesy zewnętrzne, 
gdyby zapewniały moc i szczęście narodowi wbrew je 
go woli. Ale tego nie widzimy. Polityka Belwederu 
nie tylko, że się nie pokrywa z wolą narodu, nie tylko, 
ze nie biegnie po linji życzeń naszych sprzymierzeńców, 
ale jeszcze wtrąca naród w zawrotne odmęty wypad­
ków, do przetrzywanin których młoda nasza państwo­
wość nie ma sił w sobie. Clioćbyśmy przeto plany Bel­
wederu. uznali za genjalne, to jednak ze względów o- 
portunistycznych żadną miarą zezwolić nie możemy, 
by w obecnej chwili dziejowej, decydującej o naszej 
przyszłości, stawiano wszystko na jedną kartę, by mie­
rzono „siły na zamiary, nie zamiar według sil“.
. Be,weden?«- Za Belwederem stanęli jednak
i Bełwedcrczycy. Co zacz oni? Przypatrzmy się im 
z bliska. Na trzy grupy dadzą się podzielić.

Pierwsza, to „gwardia przyboczna“, zapaleńcy, u- 
bostwiaj.ący swego Komendanta, lub ludzie żyjący z 
krzyku i wojny. Tak długo ich, jak długo Komendan­
ta i jak długo.wojny, niech panuje przeto Komendant 
jak najdłużej i niech trwa wojna, choćby nawet już 
ńie za „naszą", lecz tylko „za waszą" wolność się wio­
dła. Tych przynajmniej rozumiemy.

Druga grupa to obóz,, z którego Naczelnik wyrósł. 
Ci są dumni ze swego „dziadka“ i gotowi mu wszystko 
przebaczyć, bo sądzą, iż część nurów spadnie i na ich 
czerwone sztandary. Wchodzi tu w grę uczucie i du­
ma ojcowska, nakładająca na oczy różowe szkiełka. 
Właściwie okrzyki „niech żyje Naczelnik“ w tej sytu­
acji. jaka się obecnie wytworzyła, u socjalnych demo­
kratów powinny, być niedopuszczalne. Jednak z uwa­
gi na te koligacje Naczelnika z czerwonymi zrozumieć 
'od biedy można ich część dla absolutyzmu i military- 
zmu helwederskicgo.

Trzecia jednak grupa Belwederczvków stanowi już 
bezsprzecznie, prawdziwą zagadkę. Tworzą ją neo- 
konserwatyści. Co ich z tamtymi złączyło, niewiado- 
Jtno. Czy może jest to spłacenie długu wdzięczności 
względem socjalistów za to, iż oni do ostatka wytrwali 
z konserwatystami w bł. p. Enkaenie? Czy też trady­
cyjne trzymanie się dworskiej klamki, w nadziei urzę­
dów. splendorów i współwładzy? — Nie wiemy.

Na szczęście Bełwedcrczycy stanowią tylko drobną 
część społeczeństwa, ogół narodu z błędnej polityki 
Belwederu zda je sobie dobrze sprawę i polityce tej się 
opiera. Nie pomoże odwlekanie zwołania Sejmu, nie 
pomogą glosv świętego oburzenia na tvch, co śmią 
krytykować kierownictwo polityki państwowej, co śmią 
„rozdwajać“ społeczeństwo — prawo narodu do samo­
stanowienia o sobie już tak głęboko wniknęło w naszą 
psychikę, iż naród wkroczy na tory, po których mu iść 
każę doświadczenie i rozsądek, choćby droga ta zbacza­
ła, a nawet krzyżowała się z drogą, nakreślona przez 
Belweder. _____ , v F. B.

W a r s z a w a, 3. 9. fPat.) W prasie zagranicznej i krajowei 
okazał się szereg nieścisłych wiadomości, odnoszących się do 
postawienia kwestii ukraińskiej na konferencji w Mińsku. Wobec 
tego Wydział Prasowy Ministerstwa spraw zagranicznych poda- 
Je ustępy oficjalnego protokółu, podpisanego przez przewodni­
czących obu delegacji, odnoszące się do sprawy ukraińskiej. Mia 
nowicie na pierwszem posiedzeniu plenamem konferencji poko­
jowej w Mińsko przy sprawozdaniu pełnomocnictw, poruszono 
sprawę ukraińską po raz pierwszy. Odnośny ustęp brzmi w 
skróceniu jak następuje:

Daniszewski oświadcza, że w sprawie pełnomocnictw, 
rosyjska delegacja ma do zakomunikowania co następuje: My 
Wsteśmy upełnomocnieni od RSFRR i od USRR do prowadzenia 
^kładów z przedstawicielami Rzeczypospolitej Polskiej, która

prowadzi wojnę z obydwiema republikami aowjeekiemi. Co się 
tyczy pełnomocnictw delegacji Rzeczypospolitej Polskiej, te to 
nie jest to omówione. Muszę zakomunikować, te USRR nie jest, 
ściśle biorąc. częścią integralną RSFRR, i te prawne formy sto­
sunku między RSFRR a USRR nie aą jeszcze całkowicie ustalo­
ne. Dltego uwalamy za konieczne otrzymać pełnomocnictwa aa 
prowadzenie pertraktacji w imieniu zarówno RSFRR jak i USRR 
Oczywiście będziemy rokować bez ładnej przerwy i bez żadnej 
zwłoki w tym porządku, w jakim rokować zaczęliśmy. Oto w 
głównych zarysach to„ co miałem powiedzieć.

Dr. W róbjewski: Dla polskiej delegacji stosunek RSFRR 
do Ukrainy nie by łjasny. Dowiadujemy tię właśnie z aat prze­
wodniczącego delegacji rosyjskiej, te stosunek ten istotnie do­
tąd ściśle sformułowany nie jest, ale wnioskujemy, że jest tak, 
jak przypuszczaliśmy, tj. że republika ukraińska wchodzi do pe­
wnego stopnia w skład federacyjnej republiki rosyjskiej. Rzecz 
ta, jak zaznaczył przewodniczący delegacji rosyjskiej, nie jest o- 
statecznie sformułowaną. Ze stanowiska prawno-publiczncgo za 
leżałoby nam na oficjalnych wyjaśnieniach. Zgadzamy się z tern, 
że nie powinno to być powodem zwłoki w rokowaniach. Muai- 
my jednak zdać sobie jasno sprawę ze stanu rzeczy. Skoro o- 
trzymamy oficjalne stwierdzenie tego stanu rzeczy do sowie­
tów, nie omieszkamy natychmiast odnieść się w tej sprawie 
do naszego rządu.

Daniszewski oświadczył, że zadawalniają go te wyja­
śnienia.

Dr. Wróblewski odpowiada w imieniu przewodniczące­
go delegacji polskiej, te pt twierdzenie stosunków obu repu­
blik, podpisane przez komisarza lud., do spraw zagraniczych, 
całkowicie zadowolni Rzeczpospolitą Polską.

Daniszewski proponuje, aby po tem oświadczeniu u- 
ważać dzisiejsze zebranie za zakończone, jeżeli niema sprze­
ciwu ze strony delegacji polskiej.

Dąbski składa następujące oświadczenie: Delegacja pol­
ska uznaje okazane jej penłomocnictwa przedstawicieli RSFRR,

„Temps" 0 „dyplomacji“ bolszewików.
Pod tym tytułem „Odpowiedź bolszewików“ ogla 

sza »Temps« z 28. sierpnia następujący artykuł 
wstępny:

„Bolszewicy chwycili się obecnie manewru, który 
polega na posługiwaniu się Anglją i Włochami w celu 
zniszczenia niepodległości Polski. Taki jest cel noty, 
którą Kamieniew wysiał wczoraj do rządu brytyjskie­
go, omówiwszy ją wpierw z Sowjetem syndykatów an­
gielskich.

„W deklaracji lucemeńskiej pp. Lloyd George i 
Giolitli zaprotestowali przeciwko planowi bolszewickie­
mu zniusz,ęłiSh Polski do stworzenia czegoś w rodzaju 
czerwonej źłrinji. W odpowiedzi na ten protest rząd 
sowjecki zrezygnował z żądania uzbrojenia polskich 
robotników, lecz nie przesiał domagać się rozbrojenia 
Polski, twierdząc, że p. Lloyd George się na to zgodził.

„Nie chccray tu omawiać zarzutów i drwin, jakie 
Kamieniew zamieścił w swej nocie. Jest rzeczą na­
szych przyjaciół Anglików zastanowić się, czy przystoi 
im dać się lżyć u siebie w domu przez bolszewików, 
którym udziela ją. gościnności i których glównem zaję­
ciem jest, zdaie się, rozniecanie wojny domowej w Aii- 
gUi. vr.

„Nie chcemy również? zastanawiać się, na jaki sto­
pień zaufania zasługuje Kamieniew l>o ostatnich rewe­
lacjach, tyczących się jego osoby. Dzięki czasopismu 
londyńskiemu, »The New Russia«, dowiedzieliśmy się, 
że Roscnfeid, zawny Kamieniewem. usiłował ongiś 
wkupić się w łaski policjigcarskiej, oświadczając, że 
nie był nigdy socjalistą i że obce mu są bezsensowne 
mrzonki socialno-demckratyczne. O niehonorowem po­
stępowaniu Rosenfelda, zwanego Kamieniewem, za­
świadczy! p. Paweł Milinkow, który był obecny na pro­
cesie defetystów rosyjskich podczas wojny. Ciekawą 
byłoby rzeczą wiedzieć, jak daleko zaszedł Rosenfcld, 
zwany Kamieniewem, w sWych usiłowaniach pogodze­
nia się z policją carską. Z drugiej strony wczorajszy 
»Times« dowiódł, że tenże Rosenfcld, zwanv Kamienie­
wem, sfałszował» świadomie warunki pokojowe, które 
zakomunikował Lloydowi George'owi 10. sierpnia pod­
czas posiedzenia Izby Gmin. Zataił przed premjerem 
angielskim, że rząd sowjecki ma zamiar żądać utworze­
nia milicji robotniczej w Polsce. Liczył wówczas, że 
zdobycie Warszawy ułatwi wszystko. Czy wymyślił 
sam to oszukańsłwo, czy też otrzymał z Moskwy in­
strukcje wywiedzenia w pole w ten sposób p. Lloyda 
George'a? Jeszcze raz powtarzamy, nie należy do nas 
badać tej sprawy. Zrobimy tvlko prostą uwagę, że An­
glia da je dowód wyjątkowej tolerancji, pertraktując w 
dalszym ciągu z posłem, który ma za sobą taką prze­
szłość. Pragniemy szczerze, by nasi przyjaciele An­
glicy nie pożałowali kiedyś, że udzielili gościnności Ro- 
senfeldowi, zwanemu Kamieniewem.

„Co się tyczy rządu francuskiego, który nic pertrak­
tuje z bolszewikami i nie ma wśród dzisiejszych wy­
padków żadnego powodu'do żałowania swej polityki, 
nie zastał on nigdy powiadomiony, żeby p. Lloyd Ge­
orge ułożył się z rządem sowjeckim „co do wszystkich 
warunków pokoju z Polską“. Może wiec tylko uważać 
lo twierdzenie, zawarte we wczorajszej nocie bolsze- 
wick!ei, za niezgodne z prawdą.

„Nie możemy uwierzyć, żeby I.łoytf George przyjął „Ja-, 
ko słusrry warunek pokoju", ani z żadnego innego Mułu, mu 
szenie Polski do zredukowania awej armji do 50 000 żołnierzy. 
P. Lloyd George wie dobrze, że Polska byłaby zgubiona, gdy­
by miała tylko tę garstkę woiska, bez żadnego materiału wo­
jennego dodatkowego, bez lednej nawet fabryki amunicji, pod 
czas gdy jej długie granice, ciągnące się na płaszczyznach, by­
łyby zagrożone z |edne| atrony potajemnemi zbrojeniami Nie­
miec. z drugiej czerwoną armią o nieograniczonej wielkości.

Pan Ltovd George nie mógł przyjąć trzynastego warunku 
bolszewickiego: „Polska przyznaje Rosji i Ukrainie prawo swo 
bodnego przejazdu przez swe terytorium dla osób j dla w«ry 
stkich towarów. Równocześnie Jmja kolejowa Wołkowysk-Ria 
łystok-Graiewo pozosfaie w pełnern posiadaniu i pod pełną 
kontrolą Rzeczypospolitej Rosyjskiej“. Pierwszy minister an­
gielski wie óobrre, że transporty, idące przez Polskę z Nie­
miec. obfitujących w fabryki, do Rosji, bogatej ¡lołcią łudri, 
mogłyby wspomagać przedsięwzięcia na R.iłtyku, ca Morzu 
Czerń era czy też w Azji, przedsięwzięcia, które nie wyszłyby 
Anglii na pożytek

P. Lloyd George nie mógł przystać m to, by Rosja sow­
iecka zmusiła rząd polski w traktacie pokoiowym do bezpłat­
nego rozdawania z'emi, co stanowi dwunasty warunek bolsze­
wicki, ani na zupełną „amnestię polityczną i wojskową", two­
rzącą warunek czternasty. Jako naczelnik rządu angielskiego 
i świadek wysiłków bolszewickich, zmierzających do przeciw-

r- ęr-yr í7*rWeáiTt1«7TRłaTT wrcdTnTa 1920.

•tawtaala urn aowjełu w jego własnym kraju, nie mógł on sią 
zgodalć na ten skandaliczny i groźny precedens: bolszewicy, 
xma»ra|ący obcy rząd do poczynienia wobec nich pewnych 
■nbrtwtązajł, tyczących tię polityki wewnętrznej i do przy­
znania im tern tamem pcawa Interwencji i roli arbitrów w je. 
gr własnych sprawach.

Fraacja nie może przypuścić ani na chwilę, żeby p, Lloyd 
Georga, nawet gdy Warszawa była zagrożona, zgodził się na 
zniszczenie Polski, na atak germańsko-bolszewicki przeciw ce­
sarstwu Wielkiej Brytanji, na tryumfującą interwencję rzą- 
du sowjeekiego w tyciu wewnętrznem innych krajów. Pan 
Lloyd George dał w czasie wojny niezapomniane dowody od­
wagi i mocy charakteru. Napróżno wmawiają w nas bolszewi­
cy, te kapitulował wobec nich, my w tc nie uwierzymy. O- 
czekujemy od premiera angielskiego, że da odpowiedź sowje- 
tom, którzy usiłują równocześnie onieśmielić go i skompromi­
tować, i podkreśli swą wolę nie doradzania Polsce pokoju, 
któryby nie gwarantował w całej pełni nietykalności jej te­
rytorium etnicznego i jej niepodległości politycznej.

„Te dwa warunki bowiem są zawsze w oczach Fracji nie- 
odzowuemi zasadami wszelkiego pokoju. Chodzi tvlko o to, 
by je zastosować. Sądzimy, że rząd polski, który właśnie wy­
raził swe umiarkowanie ogólnikowo, uczyniłby dobrze, gdyby 
oznaczył dokładnie żądaną przez siebie granicę wschodnią, 
trzymając się w zasadzie linji demarkacyjnej 8. grudnia i zo­
bowiązań w Spa. Lepiej będzie dla Polski oznaczyć spontani­
cznie laką granicę, niż narazić się na otrzymanie pewnego dnia 
decyzji aljantów. Mówimy to naszym sprzymierzeńcom pol­
skim w ich własnym interesie, który jest nierozdziclny od na­
szego. Mówimy im to tem bardziej otwarcie, że Francja jest 
zdecydowana ich wspomagać w razie ukazania się nowych nie­
bezpieczeństw. Pewien dziennik zagraniczny doniósł, iż <?en; 
Weygand dlatego wyjechał z Warszawy, że był niezadowolony 
z naczelnego dowództwa polskiego. Jest to bajka, której 
trzeba natychmiast zadać kłam. Gen. Weygand wyjechał sto­
sownie .do swego zamiaru po spełnieniu czasowego zadania, dla 
którego został przysłany do P J-ki. , Jesteśmy wzruszeni wdzię­
cznością, jaką okaali Polacy ten-.u wielkiemu wodzowi a misją 
wojskowa francuska pozostaje w Warszawie, ażeby nadal nieść 
Polsce pomoc Francji,

„Co się tyczy kwestji rozbrojenia, którą bolszewicy umie- 
ścili między swymi warunkami pokojowymi, nasuwa ona bar« 
dzo prostą replikę. Kiedy zostanie zdemobilizowana czerwoną 
armja? Jeżeli rząd sowiecki ma zamiar rozpuścić swych zwy­
ciężonych żołnierzy do domów, Franqa uczyni z pewnością 
wszystko, • żeby umożliwić zawarcie trwałego rozejmu na fron­
cie gen. Wrangla, ab Rosja, wyzwolona od wojny domowej; 
mogła wrerzcie zwołać zgromadzenie narodowe, z którego wy­
szedłby rząd, uznany przez cały kraj.

Głosy o Poznaftskiem.
Jeśli naczelny pisarz polityczny „Knrjera Porannego“ 

wogóle nigdy się nie miarkuje, to dzisiaj wziął rozmach 
już zupełnie szalony, pisząc takie oto rzeczy przeciw tym, 
którzy ostrzegają przed nierozwagą w działaniach wojsko­
wo-politycznych :

„Ulubionym ich konikiem agitacyjnym jest obecnie 
stratcgja Polski.

Nawet sejmikowy nasz marszałek, ogarnięte tym prą­
dem, zabrał się do rozczytywania się w podręczniku pru­
skiego generała von Klansewitza.

Kult dla formuł Klansewitza i lęk przed duchem ini­
cjatywy. ryzyka, eksperymentu, który od czasów .awan­
turnika Bońapartego“ ożywia strategie francuska, jest cha­
rakterystyczny dla tego stronnictwa, które w niemieckich 
naleciałościach, tkwiących na psychozie Poznańskiego wi­
dzi czyste źródło odrodzenia polskości.

Klausewitz jest śmiesznością naszej Beocji“.
Lekceważący sposób mówienia o ..sejmowym naszym 

marszałku“ jest niezręcznością i niedźwiedzią usługa, gdyż 
nasuwa on uwagę, że P. Marszałek Seimu jest jedynym u 
nas Marszałkiem, który nazwę tę otrzymał nie na imieniny, 
od grona osób przybyłych z życzeniami, lecz w głosowa­
niu najwyższej naszej władzy, Sejmu.

Ryzyko, eksperymenty i awanturniczość przedstawiać 
jego cechy francuskie, gdy każde dziecko widzi, że zgubiły 
one Niemcy, jest rzeczywiście oznaką karkołomności w ro­
zumowaniach. Wilhelm U. by} stokroć wiecei awanturni­
kiem niż Bonaparte. A przedewszystkiem Wilhelm IT był 
tylko awanturnikiem. * Napoleon podobno takżei geniu­
szem.

Nikt dotychczas nie słyszał, że to właśnie Poznańskie 
dało u nas dowody rozmiłowania się w naśladowaniu nie­
mieckich pyszalkowatych wzorów w dziedzinie wojskowo­
ści. Wszyscy natomiast będą zgodnie tego zdania, że na­
zwanie tej wspaniale założonej dzielnicy Beocia nasza jest 
szczegół nem chamstwem. (»Rzeczpospolita«).

Rozporządzenia i komunikaty władz.
— • Państwowy knrs seminaryjny w Czarnkowie. 

W końcu września r. b. otwarty zostanie w Czarnkowie 
państw, knrs seminaryjny dla pomocniczych sit nauczyciel­
skich. Nauka na kursie jest bezpłatna; niezamożni otrzy­
mają przy dobrem zachowaniu i pilności pomoc państwo­
wą do 300 mk. miesięcznie. Na kurs przyimuje się kandy­
datów i kandydatki w wieku od lat 17—30, posiadających 
dobre przygotowanie w języku polskim. Egzamin wstenny 
odbędzie się w poniedziałek dnia 20. września r.b. Kurś 
trwać będzie 9 miesięcy t.j. do końca czerwca 1921. Podania 
wraz z naslępującymi załącznikami: 1) samodzielnie napi­
sany życiorys. 2) uwierzytelniony odpis oslatniego świade­
ctw» szkolnego. 3) świadectwo moralności, 4) metrykę 
urodzenia. •

Adresować należy do powiat, inspektora szkolnego p 
Duszyńskiego w Czarnkowie.

— • Okrec Dyrekcji Poczt i Telegrafów w Bydgoszczy 
złożył w tutejszem Ministerstwie za pośrednictwem Prezy­
denta Dyrekcji p. Krahla na rzecz szpitali Zachodniej Ar­
mji Rezerwowej kwotę 20.000 mk. Dnlsze składki na ten cel 
w tokn. Podnieść należy z największem uznaniem ten pra­
wdziwie obywatelski czyn i wielka ofiarność funkcjonariu­
szy Okręgu Dyrekcji Poczt i Telegrafów w Bydgoszczy. 
Czyny takie to najlepsze i cenne dowody prawdziwego pa­
triotyzmu i zrozumienia obywatelskich obowiązków”— ja­
kimi przejęte jest społeczeństwo w tutejszej dzielnicy.

, ~ ’Urząd Organizacji Pożyczki Państwowej podajc do o- 
(jólnei wiadomości że Wydział Kasowy Departamentu Skarbu 
przyjmuje poświadczenia Komisji Remontowej za r.ekwirowane 
konie jako wpłatę na subskrypcję Pożyczki Odrodzenia.
, . Poświadczenia te należy wysłać listem poleconym do Wy­
działu Kasowego Departamentu Skarbu (Poznań, Skarbowa 10) 
z zaznaczeniem na odwrotnej stronie, że należność przeznacza 
się na pożyczkę długo- lub krótkoterminową.



"Sprawa misszfesfi i seif bTI nu
i udogodnień, wszystko pozostać ma, Jak przed woj- 

i woda, a "

Stosunek

i światło i woda, a loka-
świadczcsda płacić gotów____

M saczęśli-

coraz to więcej. Słyaaąc aaaUętae nieprawy i 
braniach odnośnych towarzystw, podziwiać tor 
mach, zamieszkałych przez dwa tak wrojfie soi
tna jednak podtrzymać spokój i porządek. Zdana się ooprawda 
od czasu do czasu, ie temperamenty gorętsze wybuchaj«. są to 
atoli na szczęście odosobnione tylko wypadki. Część więksna 
kałatwia interesy swe 1 spory drogą porozumienia.

Dwa towarzystwa powzięły dwie uchwały, wedle których 
wodę zużywaną w domach; jedni płacić nie są wstanie, — dre-

jej nie chcą. JeśU strony ohiedwisdzy, konsumenci, płacić
uchwały swe przeprowadzą bezwzględni«, nastąpi 
cis— woda przestanie do domów naszych dopływać. Wątptt- 
wem jest bowiem, aby Magistrat zechd&ł oddawać nem ją bez­
płatnie, pozostawiając 5 000 000 mk. — bo tyle woda na miasto 
Poznań kosztuje — aiepokrytemt Dla wyjaśnienia dodam, że 
oddawanie wody konsumentom reguluje osobna ustawa komu­
nalna. Według niej Magistrat dostarcza wody aa mocy ugody, 
którą każda strona każdej chwili wypowiedzieć może, poza tern 
służy Magistratowi prawo odcięcia wody, jeśli rachunek bie- 
tący za dostarczoną wodę nie zostanie zapłacony. Wówczas 
nadejdzie owa stosowna chwila do porozumienia się stron po- 
Waśnionych, bo spotkamy się, gospodarz i lokator, w „ogonku“ 
t wiadrem w ręku przy studzience publicznej.

Z powyższego wynika, że akcja, podjęta ze strony Towa­
rzystwa lokatorów, nie może mieć powodzenia a jedynym sku­
tkiem, który wywoła, będzie wzburzenie roznamiętnionych 
umysłów i spotęgowanie nienawiści klasowej. Według spra­
wozdań piżm, zebranie lokatorów orzekło, iż bezprawnem jest 
Żądanie gospodarzy, aby wodę opłacali lokatorzy w stoeunka 
8,90 mk. za zużyty kbm. Ktoś niewtajemniczony mógłby przy­
puszczać, że właściciel zarabia Jakieś lichwiarskie sumy na owej 
wodzie i z tego powodu woda tak kosztowna. Zaiste trudno 
zgłębić psychikę ludzi rozrzutnych w używania wody. Za 
wódkę i wino, sa cygara, papierosy, chleh, mięso, masło, Jaja, 
jnbuwie, odzież 1 Ł i płacą bez protestu wielokrotnie wię­
cej, niż w r. 1914, — od gospodarza natomiast, któremu nawetr wiedzy jest

pebodol:
L Efand Marczewski, Grudziądz
bryka przetworów farmaceuŁ. i kosmetycznych.

woda do nsł
samo es Stall

Sprzedaże

Prase starą do praso­
wania słomy

systemu Schultz, Magdeburg, kupię. bzn
Zgłoszenia >pod R. P. 10785 do Tow. Akc.

Reklama Polska, Poznań, Aleje Marcin ko wsk. 6.

W głównem mielcie wojewódzkicm pierwszorzędny

1 magazyn mebli
2 składy _ .
kacjami wystawowemi, warsztatami i składnicą, elektryczną < » 
windą, wielkopaóskiem mieszkaniem o 8 pokojach w ruchli­
wej części miasta (iront z 2 ulic), reflektantowi, posiada­
jącemu gotówką, z towarem i inwentarzem luh bez zaraz 
na sprzedaż. Interesanci zechcą się zgłosić pod T 2511 
do Rudolfa Moaacgo w Toruniu. b592

Dta tych, *b wałczą nlostrudzuali * Interesie lokatorów, 
dodają dla iałorraacjl, Że dzierżawa w roku 1914, na której opie- 
tassy etosunek dochodów i rozchodów, płatną była w markach 
niemieckich. Warunki handlowe i zarobkowe ułożyły się 
podług stanę toj waluty wu wszystkich dziedzinach życia i o- 
bowiązują nas wszystkich. Ten oto stoesnek waluty wytwo­
rzył stan anormalny dla posiadłości miejskiej Lokatorzy pła­
cą dzierżawy markami połakiemi, chociaż umowy z roku 
1914 opiewały na marki niemieckie, właściciel domu zaś płaci 
wszelkie zobowiązania w istocie marką niemiecką, ponosząc 
różnicę waluty, wydaje zatem pięć razy więcej, niż zbiera. A- 
by tę różnicę wyrównać, powinni lokatorzy płacić pięć razy 
tyle, co w roku 1914.

Taki oto byłby zdrowy i naturalny rozwój stosunków mie- 
Fi. Rotnicłd.

Składki i pokwitowania.
— * Na fteodns« inwalidów złożył Generał Dowbór-Mu- 

toickł 110G0 mk., pruesyiając równocześnie list następujący:
Poznań. 1 września 1920. 

Szanowny Panie Redaktorze:
ronłeważ w oczekiwaniu dymisji żadnych fnnkcyj nie 

spełniam, więc nie mam moralnego prawa pobierać pensji, 
która zwyczajną drogą jest mi Wyznaczoną. Proszę więc 
Sz. Pana Redaktora załączone 11030.— mk. pensji za wrze­
sień r. b. odesłać na konto kapitału dla inwalidów, złożo­
nego do mojej dyspozycji przez społeczeństwo b. zab. Pra­
skiego w Banku Przemysłowców w Poznaniu.

Dowbór MuśnickL
— • Czerwony Krzyż. Z koncertu urządzonego 22. sier­

pnia hr. w Teatrze Wielkim na rzecz Czerwonego Krzyża 
pa miasto Poznań wpłynęło do kasy Towarzystwa 15 000 
mk. Pozatem zebrano ze sprzedaży programów 2119.70 mk. 
10 srebrnych monet rosyjskich. 1 srebrny frank i 31 mk. w 
walucie niemieckiej. PP. artystkom i artystom, którzy bez- 
interesownie w koncercie udział wzięli, składa Czerwony 
Krzyż serdeczne podziękowanie. KOG

- ’u-”* "W nawet HOłono w'^ałBŹrm dhńi?;
Na ociemniałych żołnierzy. N. nieprzyjęte! 

przez p. rektora Dra. Święcickiego 100,— Razem z poprzednio! 
kwit Mk. 300.—

Na potrzeby armji ochotniczej. Kaaa Adminie 
stracji Garnizonu zebr, z dobrowoln. składek 225.— W. Pod-, 
sędek, Miłosław zamiast wieńca na trumnę śp. Steianji Sza-' 
kowskiej 50.—•

Drakarnia Leszczyńska, Leszno 1064. — Persoaał urzędtf! 
pocztowego w Dusznikach 530.— Razem z poprą, kwit. Mk,1 
154438,90.

Na Komitet «brony Narodowej Br. Tepołay w.l 
miejsce wieńca na trumnę śp. Kazimierza Adamskiego 10O—J 
Razem z poprzednio kwit Mk. 15892. •

Na zachodnią armję rezerwową. Związek Unto 
(klików prywatnych z siedzibą w Poznaniu 1000.— Razem i 
poprzednio kwL Mk. 51550.—

— • Na Skarb Polski ofiarowała parafia Piece n* Po 
morza przez ks. prób. T. Borowskiego do kasy Departa­
mentu Skarbu: mk. 280, — złotem. — mk. 217.50 i 20 kopie­
jek srebrem i mk. 10, — niklem; nadto złota obrączkę i 
srebrną broszkę.

W mieście Poznanie

Duży lokal Żelazna szafa,

odbierać można »Knrjera Poznańskiego« €•' 
miesięczną opłatą mk. 18,— w centrali

PRZY ŚW. MARCINIE 70 v
oraz we wszystkich filjach a mianowicie:

1. NA STARYM RYNKU 53/4 (naroż. ul. Jezuickiej)',
2. NA ŚRÓDCE przy Ostrówku nr. 15.,
3. NA JEŻYCACH przy Rynku nr. 7., nar. Kraszew-»

skiego,
4. NA ŚW. ŁAZARZU przy ul. Niegolewskich 10., na-,

rożmik Matejki,
5. NA WILDZIE przy ul. Górna Wilda 84.
6. NA SOŁACZU przy ul. Saskiej 12.

W dawniejszej ekspedycji przy św. Mar-» 
cinie 63. tylko sprzedaż hurtowna.

Numer pojedynczy kosztuje od 1. wiz&ś 
śnia 2,— mk.

ADMINISTRACJA.

DRZEWO OPAŁOWE
wagonami na sprzedaż.

Kruczyński i Ska Bflbeszo.
alica św. Trójcy la. nl627 Telefon 132^

Sprzedam dobrze prosperujący

SSsted żelaza
(sprzęty domowe i kuchenne) w Grudziądza

Zdecydowani kupcy zechcą zgłoszenia nadesłać 
pod d!246 do ekspedycji Kurjera Poznańskiego

HTRflMENT
dobrej jakości, czarny, niebieski i czerwony (nie na­
ruszający stalówki) w większych ilościach i butelkach 
korzystnie do oddania x 477a
Anders, fabr. atramentu, Poznań, Wierzbięcice 43 1L

Piękna
srebrna taca
w wadze — 9 funtów
na sprzedał. Sw. Marcin 

nr. 70, i ptr. na prawo.

|pbaca|

SJDZIKŁY

Banku Przemysłowców sprzeda się.
Zgłoszenia do skrzynki pocztowej nr. 211.

narożny z komplefcnem urzą­
dzeniem, nadający się na pier­
wszorzędną kawiarnię, resta­
urację 1 cukiernię z powodu 
wstąpienia do wojska na sprze­
daż. Zgłoszenia: z4721

BancSroHfskl, 
uL Pól wiejska 31, III. p. od 3—5.

o 6. pokojach z pięknym ogro­
dem na sprzedaż. z 4869

Dębiec, ,ul. Spokojna 6.

rower, maszynka do chleba kra­
jania, maszynka do noży czysz­
czenia, kasa syst »National3 na 
sprzedaż. Zapytać w składzie 
konfekcji damskiej z 4667

li ‘ ‘plac św. Krzyski t*

Krojczego,
dyrektryzy

oraz b 681
krawców

do prac poza domem poszuk.
Bfl. (Kalinowski,

iabryka kontekcji damskiej, 
Poznań, Stary Rynek n.

Poszukujemy
lub później do Szwajcarjł

KORESPOHDEHTA
lub KORESPONDENTKI 
w języku polskim i niem. 
Zgłoszenia uprasza się pod 
nr. 9067 do biura ogłoszeń
„PKR“ — Poznań, ul. 

Rycerska 8. bssi

tanczyflelta
<io 2 dzieci 12 i 6 lat, znająca je- 
zyk francuski, poszukiwa na wieś,

Dowbor «uńnlcki,
Luaowo per Tarnowo. r414ś

OWiate A sprzedana
zakład instalacyjny 1 blacharski z komplet­
nym, nowocześnie urządzonym warsztatem, wielką 

ilością narzędzi i dużym zapasem towaru. 
Oferty uprasza Nr. 532, Reklama Polska, Byd

goszcz, ul. Gdańska 164. b57<

Rssiaaracja sX2ny«o^
zaprowadź, zaraz na sprzed. Of. 
do eksp. Kurj. fiłja Jeżyce p. J 581.
Mała ciafn do pieniędzy, 3 H3«UU dtuia walcowa maszyna 
do prania, oba przedmioty jak 
nowe, szeziag i sprzęty domo­
we na sprzedaż. z 43 i C.
Schneider, uL Wjazdowa 10 L

Ładny nowy
DOM

w Strzałkowie przy głównej ulicy, 
2 wielkie składy, 2 obszerne Spich­
rze, miejsce do budowli i ładne 
podwórze na sprzedaż. Ewentł. 
zamieni się na wilę w Poznaniu. 
ZgŁ do eks. Kurj. Poz. pod «4903.

Skrzydło
bardzo dobrze utrzymane korzy­
stnie do nabycia. z 48o6
UL Gąt-lorowskłch 5a, IU. ptr. 1.

pkapedjentką 1 panienką do
K dzieci wskate M. Hoffmann 
w Grodzisku, ul. Bukowska. jS8<

Większa cukrownia poszukuje zaraz dzielnego, pewnefio 
i zaufanego, w gospodarstwie dobrse obeznanego

Szyn polnej MeM
kilka kilometrów 65 mm. wysokich, szerokość toru 
600 mm. zaraz do oddania. Zgłusz, tylko piśmienne do
Fr. MnszyfisMleoa, Pozaafi, Górna wiida 38, n.

Nowe pianino
czarne (Cuppej na sprzedaż za 
60 tysięcy mk. r 4153
Ul. Głogowska 53 I. ptr. lev/o.

k. urdutowe ubranie, paltot i 
kufer podróżny na sprzedaż.

Poznańska 33, IŁ ptr. Ł j 587

Siodło męskie

przedwojenna skóra, 4 sztucery 
oraz starą kozacką szable na 
sprzedaż. Zgłoszenia do eksp. 
Kurjera pod r 4137.

s«pista i ML Mi«,
SZñFñ*498

do pieniędzy na sprzedaż.
UL Działyiiskich 10, ptr. na pr.

Większa kamienica
czynszowa w celrum Poznania, 
w której znajduje się dobrze pro­
sperująca dystylacja na sprzedaż. 
Oferty do eksp. Kuriera p. z 4S47.

Duże akwarjum
złotemi welonowemi rybkami na 
sprzedaż. Zgł. przed pcŁ z 4914
Piotra Y/awrzy niait*37, ILp. pr.

Większa restauracja z ogrod.
z 3 salami i sceną, odpow. ubikacjami, nowocześnie 
urządzona, istniejąca od lat kilkudziesięciu z powodu 
przeprowadzki z kompt. urządzeniem, zaraz na sprze­
daż. Należą do tego jeszcze 2 domy mieszkalne. 
Bliższych intormacyj udzieli b665
Fr. Musielewłcz, Bydgoszcz, Pomorska nr. 6.

Pierwszorzędna

praktyka dentyslyczna
w Poznaniu,

w dobrem położeniu, zaraz na 
sprzedaż. — Oferty do eksp. Ku­
rjera pod z 4841.

Piec gazowy
do pieczenia i pies na sprzedaż. 
UL Różana 15, II. prawo. t49l5

Czysty SRYLflHT
przeszło karat

do sprzedania. 
Wiedeńska Nr. 9,

I piętro na lewo, od godz.
10 do 12-ej. z49oi

Fok©a nl6Í6

l

Eleg- salon męski
bardzo korzystnie do nabycia. Cena 50 tys. mk. 
Kroczyńskl, Antykwariat, św. Marcin 50.

Kila tys. butelek
od porteru i wina, również 
większą ilość z 4977

opłatasaek
na sprzedaż. Oferty przyjmuje:
Browar W. LecisjewsŁi, jarecia.

Wv7 1 )Aa w drugiem polu, ’iJAULd, brązowa, r.ckra- 
piana, doskonała ua ląd i wodę 
r a snrzedaż. z 494/
Morjan V« inicckl, administrator 

Kościelec.

2 nowe łóżka
b. mat za 180G mk, nowy kufer 
JtuhrpiaUen) za 1500mk.na sprze­
daż. Półwicjska 15, IL pr. Z4892

Meble do 3 pokoi
ewentualnie mieszkanie zaraz 
welńc na sprzedaż. Oferty di# 
ekspedycji Kurjera pod < 4763.

b666

Marynowskie tarasy roczne, 
owce rozpłodowe i tarany
« wełną sprzeda Bom, Przydwórz p. Ryńsk.----- j«.a —powiat w¡ '«morze. bit

zelaznu szala, biurko, 
krzesła feiro/e i 2 iusira
na sprzedaż. — Obejrzeć można 
pomiędzy god. 10—12. z S0;3 
Stary Rynek 64, skład.
I oł-jnlio nowa na sprzedaż. CCZciilhtl ZgŁ cd u_3 po po! 
uL Strzelecka 12, iron! IV. p. L

z4S79

Całtaw.sygialaisiJMs
wszystko prawie nowe, także że­
lazne dziecięce łóżko z matera­
cem na sprzedaż. z 48G6
uL Głogowska 108, wch. 3,111. pr.

Jadalny eieg., obszerny, 
lodownia, piec gazowy, 
elettr. lampy, obrazy, 
skrzynie ect. do sprze­
dania. Wierzbiętice 317 1. 

lewo, od 11—1 i 3—6.

Sprzedana
z powodu objęcia' innego 

• fnprzedsiębiorstwa, 
przedsiębiorstwo 
zowe (spędy torstwo) z kom 
pletnym inwentarz, w Ino­
wrocławiu, Dworcowa 28.

- i-noje 
pr^ewo-

Z4834

») powozdw

na sprzedaż

W mieście Zdunach, powiat krotoszyński, wakuia następ jące posady : H

burmistrza,
podstawowa pensja 6000 mk. z dodatkami podług pragmatyki,

kamelarza
podstawowa pensja 4000 mk.

sekretarza miejskiego,
podstawowa pensja 3000 mk, "

drugiego policjanta,
podstawowa pensja 2?00 mk. z dodatkami jak wyżej. Zgłoszenia 
proszę nadsyłać do Magistratu w Zdunach. d 1316

dzieriiika \V2ti r. sekretarz miejski 
borów i rendant kasy miejskiej
9 kL poborów. Zgłoszenia przyjmuje d 1291

Magistrat Wieleń.
Poszukujemy zaraz lub od 1. 10. rb. ' '

bieglej książkowej
za Wysokiem wynagrodzeniem. d 1203-4*

„Zsota“, Spśita Stażywcćw, Sp. zap. z sgi. par.,
w CsarcskoRtie,

aa i 8* z kasowością obznajmion. przyjmieSil (ńiejaka Kasa Oszczędności 
Poznaniu. n 164T

wozy są stos, dla powozu landa, 
skórą kryte, pat. osie, wyb. jak 

porząd- 
ślubów.

tys. — razem 
aa no tys. t piąkay break,

Saioii sahgiii8wy¡™ííS:'£
sprzedaż. Zgłoszenia

Keiiujautt, ut tirujjwaidzka 
©ttrter na - •*

i u p. ; ¿0

Dwór Kłerrao p. Domanin potrzebuje samotnego d 1304
irziioita ¡os

o ile możności starszego. Odpis świadectw z pod. pr
Ł RiZlCfOWSki, Kierzno o. Dumania.



Welch. Dwcbowlodstwo,

jest zawsze w użyciu

EXTRAIT ROBOLA / W s*era<* towarzyskich znane i ulubione.
PUDER MIAFLOR jest mało widoczny, przylega zupełnie do twarzy. 
HEZADONT najprzyjemn. do dezynfekcji zębów i jamy ustnej.

WODH DO UST
MIAFLOR wzmacnia porost i usuwa łupież.
WODPl Na WŁOSY
OCET TOALETOWY MIAFLOR używa każdy znawca po goleniu. 

Sprzedaż we wszystkich drogerjach i perfumerjach.

i Henryk Żak w Poznaniu j
f~ff| Fabryka perfum i kosmetyków.

Do łaskawego uwiedzenia naszej

zapraszamy uprzejmie.

Starostwo w Jarocinie poszukuje

kierownika Urz^d» Gsspodarczego
Piśmienne wnioski z dołączeniem odpisu świa­

dectw 1 podaniem pensji uprasza sie nadsyłać do
Starostwa w Jarocinie. d!310

poszukujemy do natychmiastowego lub późniejszego 
objęcia posady. z 4508

Piśmienne zgłosi. z podaniem pretensji przyjmuje
BaHydm-flaBrykafelde Tow. Worli Wk‘

Poznańg Wały Jana III. nr. 12, 11.

Do mego składu cygar 1 papierosów poszukuję teraz 
starszego biegłego

pomocnika
kaucja pożądana. b73l

St. PAWLAK, ulica 27 Grudnia nr. 6. Poszukujemy zaraz na wysoką pensjęWojsk Wielkopolskich
- - « nadeszły * - *
Wojskowe Stowarzyszenie 
Współdzfelcze w Warszawie
- Oddział w Poznaniu. -

Przy kolejce powiatem? w total« wakuje posada

dyrektora
pragmatyki. Kandydaci praMycznie
zechcą przesłać sito zgłoszenia do 
w Żninie (była dzielnica pruska).

W Kobylinie wakuje zaraz posada dl255

burmistrza.
Pensja podstawowa 4000 mk. i inne pobory podług 

pragmatyki N. R. L. oraz dodatki drożyźniane. Reflek- 
tanci z znajomością spraw administracji komunalnej 
zechcą zgłoszenia z życiorysem i świadectwami uwie- 
rzytelnioncmi oraz podaniem reierencyj nadesłać na­
tychmiast, najpóźniej do 15. września r. k

Magistrat w Kobylinie. państwowy, polak wiek 37 lat z ukończoną szkołą la- 
sową i egzaminami, bardzo zdolny rysownik, pracowity 
i obznajmiony z wszelkiemi gałęziami gospodarstwa 

lasowego i administracją b 533Szkoła śpiewu
WŁADYSŁAWA POTEMSRIEUO 

artysty śpiewaka-pedagoga z Monachium 
ustawia i poprawia głosy źie kształcone i zmaniero­
wane, na zasadzie wydobycia prawidłowego dźwięku 
w połączeniu z prawidłowym oddechem. Jedyna i zu­
pełnie pewna droga do zdobycia najwyższej doskona- 
nałości w sztuce władania głosem w śpiewie, dekla­
macji i mowie. z 4948

Godziny przyjęć od 2 do 3 po południu.
Wały Zygmunta Augusta nr. 2 Ul. piętro.

Oferty upr. się pod Nr. 16153 do biura ogłoszeń 
„PAR“ Poznań, ul. Rycerska 8. ,

Poszukujemy kliku zdolnych 1 inteligentnych
Potrzebno

urzędników
biurowych

Mcii kierowników zbeźowcdw,
znających książkowość, na filję,

książkowe^, stenotypistki ™ kasjer.
Zgłoszenia:

Rolnik w Kępnie
B. Piechowiak.,

6 tyg. (liczba uczestn. ogran.). Początek 20. 
września. Zgłosz. przyjmuje Zakład Patolo­
giczny przy Szpitala Miejskim, ulica Kozia 9.

Tylko pierwszorzędne siły będą uwzględnione. 

Zgłoszenia piśmienne z odpisem świadectw uprasza

C. HARTWIG
Dorn Ekspedycyjno-Handlowy 
w Poznaniu, Towarowa 15-20

dl266

PRACA

É „Underwood“ w polskim języku może znaleźć 
B natychmiastową zatrudnienie. Ul. Matejki 61, 
U III. ptr., ZjedmoejKona ES-arporacja Bał-

ty oka w LonsS/nSa, Fiíja Polska. bsn
Ü Ewentualnie na wyjazd do Warszawy.

możliwie umiejąca stenografować i pisać na maszynie, 
potrzebna zaraz lub później. Arbcitgeberverband 
liir die deutsche Landwlrtschait w Wielko- 
polsce, Poznań, ni. Słowackiego 8.__________ di3!5

W Gostynia wakuje posada« nl544

burmistrza
pensja podstawowa 8 000 mk. i wszelkie dodatki przewi­
dziane rozporządzeniem N. R. L, z dnia 31. 7. 19. oraz 
nadzwyczajne dodatki przyznane urzędnikom państwo­
wym. (

Kandydaci zechcą się zgłosić z dołączeniem odpi­
sów świadectw.

Gostyń, dnia 24. sierpnia 1920.
* Magistrat.

e odpowiedniej 
c Eukiinów, po- 

b647

długoletni pracownik p 
posady. Zgłoszenia: 
wiat koźmiński dla Z. F.

z siedzibą w Poznaniu 
poszukujeW Gostyniu wakują posady!

sekretarza miejskiego
pensja podstawowa 5 000 mk. i wszelkie dodatki prze­
widziane rozporządzeniem N. R. L. z dnia 31. 7, 1919., 
oraz nadzwyczajne dodatki, przyznane urzędnikom pań­
stwowym. nl545

asystenta Kasy miejskiej
pensja podług umowy.

Kandydaci zechcą się zgłosić z dołączeniem odpi- 
ów świadectw.

Gostyń, dnia 24. sierpnia 1920.
Magistrat. '

do badania wniosków poszukuje Wydział Ubezpieczeń 
od wypadków i odpowiedzialności cywilnej.
Jesta“ Bank Wzajemnych Ubezpieczeń w Poznaniu,

sw. Marcin 61. t622

Starostwo w Nowym - Tomyślu przyjmie zaraz

siłę biurowąza bardzo wysoką pensją ¡.tantjemą.
Reflektanci, znający rynki zagraniczne i handel produktami 

rolnemi, a władający dobrze językiem angielskim lub francuskim, 
zechcą nadesłać zgłoszenia wraz z odpisem świadectw i podaniem 
referencyj do Czesława Bugzela, Poznań, ulica Podgórna 10. 

(Poznański Bank Ziemian.)

b 461 . Ł Ł Ł

do biura podatkowego.
Zgłoszenia wraz z świadectwami i życiorysem 

naieży przesiać do 15. 9. 1920.
Kandydaci, którzy w biurze podatkowym już ora- 

cowaii, mają pierwszeństwo. d 1301Nadleśniczy -
Krtyaowauy w administracji lasów, z długoletnią praktyką poszu 
kuj« odpowiedniej posady w majętności prywatnej. Łask. zgł. upi

Bank Kupiecki, Poznań, ul. Skarbowa 21

Do mego przedsiębiorstwa zbożowego poszukuje 
natychmiast dzielnego b650

Potrzebny zaraz lub późniejPoszukuję
2 pomocników drogerzystów
wolnych od wojskowości — młodszych, natychmiast 
łub później.

Łaskawe zgłoszenia proszę z podaniem pensji prze­
słać do nl572

L. E. HaucMWskiego, Grudziądz (Pomorze).

PoszBku)ę zaraz 2 zamodzielnych 1 wolnych od wojskowości uczei Króla Roesler
do biura. Zgłoszenia 
upr. się pod nr. 9068, „Par“ 

Poina n, ul. Rycerska 8.bao

lisimi Kucharka doinowei potrzeb 

e posady tona cd i. października rto. 
ilub&jU-- Drowtet dynląlewaka« i 
pod 24806. Poznali, Krasińskiego 2, L »415$

odp. świadectw
,ek 12. di325

a *



SALA KONCERTOWA UNIWERSYTETU
W poniedziałek, dnia 6 września 1920 roku o godz. 8 wieczorem

INAUGURACYJNY

KONCERT SYMFONICZNY
rozpoczyna kurs dzienny 1 wieczorny.

Antoni Nowak, nauczyciel kroju,
_____P o z n a ri, ulica Wrocławska nr. 33-34. b69?

dla początkujących rozpoczynają się 7-go 
września 1920 r. o godz. 71/, wieczorem 
w szkole obywat. przy u!. Rycerskiej 30. 
Cena za kurs’ 50 mk. Zgłosz. piśmienne 
do sekret, p. Wujcówny, Górna Wilda 59.

ORKIESTRY TEATRU WIELKIEGO 
Kapelmistrz: Adam DołźyckL Solista: Paweł Kochański.

----------------- ---------------------------------- PROGRAM ------------------ -—__________________
1. Mieczysław Karłowicz: Odwieczne Pleśni a) O wiekuistej tęsknocie b) O miłości 1 śmierci c) O wszechbycie. 
2- „ „ Koncert skrzypcowy (wykona Paweł Kochański).
3. Zygmunt Noskowski: Symfonja „Od wiosny do wiosny“. b719

Dyrektor zarządzający: Dr. Tadeusz Wierzbicki.
EW~ Bilety nabyć można w kasie zamawiaó Teatru Wielkiego uL Pawła i lub przy kasie wieczornej. "WINiniejszem podaiemy do wiadomości Klientom 

naszym, którzy z zagranicy otrzymują towary, 
podlegające ocleniu, aby nadsyłali nam faktury 
1 pozwolenia dowozu, niezbędne dla dokona­
nia oclenia. — Powyższe dokumenty powinny 
być nadesłane przed nadejściem towaru, aby 
formalności, celne mogły być natychmiast 
załatwione. h 621

!*♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦
* Tea Lozenska 
ŻTonio Parszewski

C. HARTWIG
TOW. ARC.

DBM EKSPEDYCYJHO-HAÍIOLOWY
Poznań, ul. Towarowa 20.

srebro, brylanty
kunujeW. Szulc,

uL Nowa 8, w Bo zorze. n 1639
Oferuję ze składnicy w Gdańsku

900 opon
do samochodów 

różnych rozmiarów systemu 
amerykańskiego (omerikani- 
sche Wutst).
Schimmelnfenning, Gdańsk, 

Danzlger llof. b 546

To w. Akc.
Centrala Poznań, Gwarna 19, L 

Kapitały własne 4 miljony marek.
Przyjmuje depozyty na bardzo dogodnych 
warunkach i oprocentowuje je według umowy.

PASY skörzaas BäLLATft
I PARCIANE polec b 5Ä1
8311 Ramllowy „ñUSlOPOl**

Warszawa, Trębacka 13, teł. 118-51

Warszawa, Długa 31
pslsca na nadchodzący sezon nafn. randek 

Przestawicie! na Poznań poszukiwany.
Firma istnieje 25 lat.

Największa hurtownia butelek 
w Polsce pod firmą

Kruczyński iS-ka,
Bydgoszcz, ul. św. Trójcy l a.

Telefon 1323. n12935 
Płaci za BUTELKI najwyższe ce­
ny i wysyła do kunna i ładowa­
nia swych zastępców, także płaci

wszelkie kosztu przewozowe.

Nowo założona

J. Jasicki & K. Wyrwalskl w Żywcu ÍMaiopclska!
. .. „ . poleca d 12615 HurŁ Grzebienie

siatki na włosy,
guziki do mankiet i kołnierzyków 
poleca Jankowska, św. Marcin78(kosze na wtgle, balony szklane i owoce) 

w każdej ilości 1 w najtepszem wy konaniu.
Przyjmuje także dymiony do oplatania.

Etny umiarkowane. Dostawa natychmiastowa. Ofertv na żądanie. Z dniem 26. sierpnia otworzyliśmy
OŻENKInasz nowy

¡»ai Basi Przemysłowców OM 27. GraOnlfl
przy iii. 27. Grudnia 2

Sb k aw. rzem., pragnie 
pojąć za ŻONĘ panienkę 
z cuśk.maj. Of. do sksp. 
nin. pisma p. z4555

Kawaler, L 25 obecnie 
przy wojsku połsk., postad. 
30 000 mk. got., pragn. się 
zapozn. z panienką Intel, 
dobrego charakteru celem 
późniejszego

OŻENKU
Panienki z dobrej rodziny 
z cokolwiek majątkiem od 
1. 16—21 raczą swe of- ty 
możi. z fotografią nader' ić 
p. z3575 do eksp. Kuriera.

Kawaler, L 34, posiadaj, 
dobrze prosp. przedsięb. i 
100 tys. mk. gob, poszuk. 
na tej drodze

ŻONY
panny lub ml. wdówki, z 
zamilow. do przedsiębior., 
w wieku 20—30 L posiad. 
odpowiedni majątek.
Łask, oferty z fotogr., któ- 
rą się zwróci, do eksped. 
Kurjera pod. z4658

nadeszło.
i załatwiamy wszelkie interesy w zakresie bankierstwa: 9501

otwieramy konta bieżące, czekowe, 
przyjmujemy wpłaty na depozyty, 
kupujemy i sprzed aj emy waluty obce, pożyczki 
polskie, niemieckie, listy zasL i wszelkie inne obligacje i akcje.

Kantor sprzedaży: pl. Wolności 17.

Reparacje i zamówienia podług miary proszę 
jaknajrychlej odebrać. Z4993-4

A. Ehrlich,
POZNAŃ,-ul. Kramarska 12.

Antoni Glriet z Borsuków 
^poszukuje

dzieci swych
Heleny Glrlctdwnc) i Wacła­
wa 1 Mdolla Glrletów.
Łask, donieś. uiw. >1, adresować. 

Antoni Giriet,
Włocławek w Starostwie, z 4802-3 B Włl ll SB U do natychmiastowej£lVlUUl(IMl:i późniejszej dostawy

rzepak zimowy, rzepik letni, 
siemię lniane, gorczyc?

i dostarczamy J£UChóW

Opróbkowane oferty prosimy przesłać pod adresem:

BANK ZBOŻOWY f. A., Poznań.
Od 1. lipca rb. znajdują się biura nasz przy ul. 

Rycerskiej 1, wysoki parter (nar. pl. Wolności 10).
Telefony: nr. zbiorny 4446, nr. pojedyńcze 2366, 1621, 1075.

Adres telegraficzny: Zbożowy Poznań. n 1643

Wytwórnia
starek, wódek i likierów 
B. KASPROWICZA w Gnieźnie

poleca
oryginalne starki gnieźnieńskie:

Bohun Siarkę 
Soplicę Starkę 
Rekord Starkę.

Eksport zagraniczny i zamorski

przyjmuję i 
wtorki I piątl 
niedzielę od

w Śremie.
Obiady, kolacje
każdego czasu, n 500
Kuitujemy i przyjmuj, w komis

przedmioty sztuki, makaty, 
pasy, srebro, porcelanę etc. 

ANTYK W AR JUT 
DZIEŁ SZTUKI 

(dawn. ś.. Wojciecha) 
tersz uŁ Rycerska 37, 103

MM
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